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Nieudana 

- 9. • 

-cia rocznica Zwycięstwa 
- POD POTĘŻNYMI CIOSAMI BOHATERSKIEJ ARMII 

KIEJ RUNĄŁ POTWÓR NIEMIECKIEGO FASZYZMU. 

- RAMIĘ PRZY RAMIENIU Z WOJSKAMI RADZIECKIMI, MĘŻNY 

ŻOŁNIERZ POLSKI WYZWOLIŁ NASZE ZIEMIE PO ODRĘ I NYSĘ 

- USTANAWIAJĄC UTRWALONĄ NA WIEKI GRANICĘ POKOJU 

I BEZPIECZEŃSTW A EUROPY. 

of en sy a Sophulisa Memoriał do kardynała Hin nda 

Oibrzvm~e straty Gddział6w faszystowskich wy\1ofuią wściekłośt dyktatorów atdsk.ch 

WARSZAWA (PAP) - Prof Uniwe:1:sy>tetu 
Jagielloń.skiego, Tadeusz Lehr-Spławińsiki., pre· 
ze-s KuratoTium fos~ytutu Zadlodmiego, i prrof. 
Zygmumt Wojciechowski, dyreiktor lillstytutu 
Zach-0dniego, złożyli na ręce prymasa Po1ski, 
kardynała Augus•ta Hlonda, memoriał, doty
czący spraw obchodzących Polskę, poruszo
ny ch w liście pap.ieża, Piusa XII do biskupów 
n i emfocki cli. 

· ~YM (PAP) - Ageincja grecka Elefteri \ szys1:owskie, zł-0żyły broń. Przeciwk-0 jeńcom I czynem, iż przestali już służyć zdajcom ateń
Elakia donosi, że jedmą z głóW1Dych przyczyn, nie są stosowane żadme rnpresje, p'IzecifWJl!e, skim i fo:ruperialistom amerykańskim. 
kt6're skł-011li~y zb~odni~~y ateńskich do mas~- żołni~rz.e ~ar)<.osa zapew-?_ili ich'. że mogą nie\ W zajętY_ch miejscowośda.ch wi.elu mło
wego tracema bo1-0wn.iJkow ruchu oporu, pom1- obaw1ac się lrnru;ekwenq1 swe) antynarodo- dych ludzi 1 dziewcząt dołączyło się do od
jając fakt, że władcy ateńscy rekrutują się wej przeszłości p-0d waruntkiem, że d-0wiodą działów arimii demokraflycznej. 
spośród dawnych kolaborair1•tów, jest niezwy-
k.la wysokość strat w-0jsk 11Ządu ateńskiego E • ł I I e k 
p<JdozllJS nieudooej ofensywy wiosennej. Oto g I p s e w o I s ft 
bHams tych strat w okresie niMpełna dwóch . y 
miesięcy, od 29 Lutego do 23 kwiebnia br.: 

Palesły do 
1.600 zabitych, w tym 1 generał, 3 oficerów Walki. na pogran~czu z Transjordanią 

sztabowych, 13 dowódców ba·talionu i 158 ln.- .. 
przyłf eraJą na s~le 

~yc .-0 icer w; · rannych, u~lędmaiąc !POWołując się na oświadczenie rzecznika or· ści'e Safas w Galilei. W południowej Palesty-
h f' ó 

2 520 
. : · LONDYN PAP. - AgeincJa Reutera donos1, I były 15 umocnionych pozycji arabskich w rriJe 

1eclyn1e sprawdzone urzędowo nazw115ka, 949 ganizacji Ha.ganah, że oddziały żydowskie zdo nie gami·zon ara·bski we wsi Quatra poddał 

się po długotrwałych walkach i 6i1nym Ogniu 
z moździerzy. Rzecznik Haganah stwierdził, 
że we wsi Quatra zdobyto wiellką ilość broni 
i amuni<:j.i. jeńców, sp-0śród których 288 przes'Z.k> do armii 

demoik:ratycznej 1 watkzy obecnie w jej szere
ga.ch, ora:i 72 dezemerów. Wymosi to !ącz,nie 

6.141 tolm.!erz;y i oficerów. 

W t~ okresie w 1ręce aIIIDii demolkra.tycz· 
nej W\P8.dła wieJilta Hość materiału wojennego. 

RZYM (PAP) - Jak dolllo>Si agencja Elefteri 
Ellada, oddziały Markosa, -Operujące na Pelo
ponezie, wkroczyły w przeciągu tygodnia do 
40 wiosek. Broniące tych wiosek oddziały fa-

Posiedzenie 

Nowe Zdohucze socialne s' w1•ata n racy NOWY JORK PAP. - Przedstawiciel Agen· U .J j . tJ ~~\e21~~;5e~i:Jń~~~~e~e ~:d 0!~~a.,t~zyłw w d~~ 
Zw L5zen"e a~1"&k I b' " .Jf " · ~ szym ciągu lkonce!Ilt.ruje swe wojska na potu· 'ę n r z ~ 1 u CilOro owego i prze~ 1rzen~e o.ues u dniowej granicy Pale-s1lyny. Eban powołał się 

I' pr'ło•,.1nien· do zas;łk" połoaftweno na oświadcze.nie egipS'kiego ministra komuni-
J łll n l • M &V :i kacji, który stwierdził niedawno, że oddrzialy 

W AP.5ZA W A (PAP) - Zakład Ubezpi scz~ń 
Si!Jołecznych przy.stąp ił -do realizacji noweli do 
ustawy o ubezpieczeniu społecznym, przyjętej 
w dniu 28 kwie!inia przez Se jm Rzeczypospo· 

c w PS 

litej, przedłużającej okres pobierania zasiłku wojskowe ,;transport-0wane są na północ". 
połogowego do 12 tygodni.' Przedstawiciel Agencji Żydowskiej podkreślił, 

Ustawa ta wiprowadzona będzie przez Za- że ponieważ rząd egipski nie twierdził nigdy 
kład Ubezp ieczeń Społecznych w życie .,.,, <Spo- i nie rn.oże twie•rdzi ć, by ze strony Palestyny 
sób. że każda pracownica będzie miała prawo groziło Egipt-owi ja.kiekolwiek niebezpieczeti.
wykorzystania 2 tygod.n.i odpoczynku przed stw-0. ruchy wojosk egipskich są niewątpliwi e 
porodem, a 8 - po urodzeniu dziecka. \'Vy.ko- podejmowane w celach agresywnych i dzialal
rzystanie poz.o-stałych 2 tygodni przysh;iuje, ność rządu egipskiego sta,nowi namszenie l(a.r
w zale:żmości od potrzeb - indyw1du.3Jny<:h, ty Na.rodów Ziednoczonych. 
bą:dż w okresie poprzedzającym rozwq~rlnie, /\uhrey Eban zaznaczył, że ikonce.nbracja 

W dniu 1 maja odbyło się w Warszawie I Swiątkowskl, Metera, Machno, Reczek. bądź też po je.go odbyciu. · wojsk arab kich, syryjskich, libańekich. trans-
plenarne posiedzenie Centralnego Komitetu Wyniki dyskusji zreasumował tow. Cyi-an- Do świ adczeń, udzielanych doiyc;hcz;is przez jordańskich i egipskich na granicach Pales ty-
Wykonawczego Polskiej Partii So:jalistycznej: kiewicz. ubezpiecze'llia społeczne w ramach 11kcji opie- ny i ciągłe naruszania granicy prze.z te wojska 

CKW wybrał jednomyślnie nową Komisję Następnie sekretarz CKW PPS tow. Stefan ki nad matką i dziecki em, przybywa równ ' ei stanowią zagrożenie dla pokoju. 
Polityczną w skład!Zie: tow. tow. Józef Cyran- Ars.ki zreferował przebieg święta Majowego obecnie wydatnie zwięl{szony zasiłek chorobo- „Nadszedł czas - -0świadczył przedstawiciel 
kiewicr, J{azimierz Rusinek, Oskar Lange, w Czechosłowa.c j i, oraz przebieg akcji zjedna- wy. Zasiłek ten wraz z zasiłkiem rodz :nnym Agencji Żydowskiej - by Rada Bezpieczeń 
Adam Rapacki, Hem}"k Swią,tkowski. czeniowej w czechosłowackim ruchu robotni· będzie stanowił istotną pomoc mnlerfc1 lną dla stwa podjęła kroki w celu zapobieżenia ugre-

Z kolei CKW dokonał wybpru tow. Henry- czym. rodzin pracowników. I sji pewnych państw przeciwko Palestynie"'. 
ka hb~ft~~gO na rtmo~~O li WKe~ze- ~-~·-------~m~~-~~~-~~emcm-~&-•a•--~W~M-D~11-~~ma1aa=M~

1

••~tt~*Afi~'~U•&E~~~~~~-~-t~m~~~#-ff~~ 
wodnlczącego CKW, które było dotychczas nie 
obsadzone. 

Na wniosek sekretarza l;Jeneralnego PPS tow. 
Józefa Cyrankiewicza do sekretaricl!tu CKW 
powołano tow. Feliksa Bara.nowskiego. 

Generalnym Rzecznikiem Kontroli Partyjnej 
CKW wybrał jednomyślnte tow . Adolfa Daba. 
Następnie sekretarq; generalny PPS tow. Jó

zef Cyrankiewicz zreferował przebieg ob:ho
dów pierwszomajowych w całym kraju i prze
prowadził polityczną ich ocenę. Tow. Cyran
kiewicz m. in. stwierdził, że niespotykane do
tychczas rozmiary i nastrój manifestacji pierw
szomajowej w całej Polsce dobi tnie udowod
nily, że hasło jedności klasy robotniozej, dzi ę 
ki właściwemu postawieniu zagadnienia, pod 
niesione zostało z entuzjazmem przez masy 
członków obu part.ii, przez masy bezpartyi
nych, przez ogromną więksllość społeczeństwa. 
Dzień 1 Maja stał si ę świętem narodu pol
skiego. Hasłc> jedności wielokrotn ie pomnoży
ło siłę polsidej klasy robolmcze j. 

Sekretarze CKW PPS tow. tow. Tadeusz 
Cwik, Włodzimierz Reczek i Feliks Baranow-
11'.ki zreferowali wyniki inspekci!, przeprowa· 
dzanej wespół z pr!Zedstawicielami KC PPR, 
na terenie wo jewódzkich organizacji partii 
klasy robotn'.czej. 

Referen~i podkreśl!U, że Inspekcja ta przy
czyniła się do znacznego usprawnienia współ
pracy obu partii i do wytworzenia właściwe
go klimatu współdziałania komórek organiza
cyjnych. 

W dyskusji, która się rozwin'ęła po refera· 
tach, ucizestniczyli tow. tow. Maluszelnki, 
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rozpoczni.e się w parku 
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HUMOR! RADOS Cl WESELE! 

10 ORKIESTR przygrywać będzie do tańca! 

Występy artystyczne ulubleóców publiczno· 
śc! z Hanką Bielicką. Arlolfem Dymszą. Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską. Karolem Hanu
szem, Karolem Koszelą, Franciszk4 Leszcz:vń
ską, Zygmuntem Łuczakiem, Michałem Sia-

• skim i Zofią Sykulską. 

Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów 
TP.atru W. P.! 

Czarodziejskie sztuki mJstrza Ramlgani! 
l\'lecz bokserski •• ZRYW-WŁÓKNIARZE"! 

Popisy gimnastyczne i walłti zapaśnicze! 

Występy artystów świetlicowych i kapela 
dzieci z Moszczenicy! 

Tańce akrobatyczne! 

Tanie i obficie zaopatrzone bufety PSS 

Specjalne zabawy dla dziatwy 
pód kierunkiem wykwalifikowanych opleku· 
nek! 
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Wstęp za bile1'aml: normalnymi - w cenie 150 zł; ulgowymi, dla członków Zw. Zawodo
wych - 100 zł; ulgowym! dla stałych Czytelników „Głosu" ł Ich rodzin (za okazaniem 

5 kuponów. zami!'i;;zezanvch kole.ino w „Głosie") - 20 zł. 

UWAGA! Kasy biletowe przy wejściu do parku czynne od godz. 9-tej rano. UWAGA! - --
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Pr.red tr.zema taity H.ko1kzyła ai~ ...,. J!uro- nlła hiUero"\ffkl plan „woj.ny bły&kawicznej". ofensywę na Ku!!Sk. Bitwa pod K'UI'Skiem była ropie. Fakt tP..n w l!lieznaczn j tyl!k.o mien• 
pie wojna rozipętana ~e-z Niemcy fa!lryeoow- W grudnitu 1941 ro'k'll Armia Radziecka prz}"Pieczętowaniem katastrofy Niemiec. AI- zmienił l&tmieją.cy układ 11ił. N1emcv ..,, dad· 
akia. Imperializm niemied:I, pretendujący do pneszła pod Mo6kw1t do ofe'Il6ywy pr7.eclwko mia Rad'Liec.ka, udarelllllllW67.Y w clą.gu ezere- szym ciągu tnymaly przeważafąc część sw„ 
panowania. nad światem., IE06ta! :z.dirwzgo1any woj&kom niemieckim. Rozgromiwszy główne gu dni w&Zy&tkie próby armll niemieckiej go wojS1ka na froncie niemiecko • radzfeck.im. 
przez narody miłujące wolność x narodem ra- zgrupowania wojskowe wroga, Armia Rad2iec- przejścia do oferu;ywy, iprze<lsięwz!ęła :z kolei Dlatego też I w ostatnim, decydu]l\<:Ym ene
dziec.kim na ewie. ka wytr1tci!a :z rl\k niemieckich Inicjatywę pote,żną kontrofensywę, która. została uwień· sle wojny, rola kierownicza w ro'Zg;l"omllll!llu 

Obecnie, gidy dzleU nas pewien okres cza- strategicmit i odrwciła. Niemców na odleg- czona ogromnym a;wycięstwem. Po bitwie pod Niemiec pn:ypadla w udziale Armii Radzlec-
1'11 od tego wydarzemia historycznego, gdy !ość setek kilomebrów od Moskwy. Kur~kiem armia 111iemiecka bez pr:zerwy cofa- kiej. 
wiei• tajoonrnloe, wśród których z:rodzila idę dru- Klęska Niemiec pod Mollkwą wykazała la się pod ciosami Armii R<\dziedkiej. Chwila Klęska Niemiec mlcrła ogromrns n.a,czenJe 
ga wojna światowa, zostało wyjaśnionych, bezsensowność bajik:i o ,,111ieczwyciężonej" po· całkowitej i ostatecznej klęski Niemiec fas~- cląa d111JS7ego losu woLitoścl narodów l!ful'O'PJ" 
znaczenie zwycięstwa odlnieslonego !Przez Ar- tędrze armii niemieckiej. Jed'llalkże korz.ystając stowskich zbliżała się z fata1Ln1t 4 111ieubłaganą W wojnie iej Niem.cy faszystowskie :rioetałT 
mię 'Radziecką nad Niemcami hitilero!W'6kimi, z celowego odwllekania UJtwouenla drugiego koniecznością. zdl"Uzgotane nie tylko ipod wzgtlędl!'m woj6k~ 
wyrasta iprzed nami w całej :pełni. frontu :przea; Angilil!l i Stany Zjednoczone Niem-\ Na5tąpił rok 1944. Rok ten 11MZedł ,.. hll!'to- wym, lecz talkże pod wzqil~em moralnym 1 ipo· 

Nie jest ju:i dla nikogo tajea:nJ!llq, te w litycznym. Armia Radzi~ka wierna aw&j wlel· 
eprawie przygotowania się Niemiec do nowej I N A p J S A Ł S p C C JA L N JE D L A ,, G ł O S U" I ki1>j, wpwoleńa:ej rsJI h' torycr..nej, o-
agresj! niemałą rolę odegrał kapi1ał Stanów wiła główną sił~ ó a rozgro i lemcr f&· 
Zjednoczon~. Dola:ry monopoli am~ykań- G E N M J R J z U B K O W SZ}'l'tow kie. 
&kich ok.a:i:ały 09romn11 pomoc Niemcom imp&- • • • HistoTyeme :nryclt;s;tw Ann!! Jl.adrldl-f 
ri~~~wo~~o~.~~~ys~~-~~-----------------------------------• o~~~no~ a~wfycluoaro~w -
jennego. cy ści~gcęły swe główn~ siły :n.a trontt wecho- ri4 wiele. na.rodów Europy, jako rok wyzwo- PY· Zwycięstwo to pr.zyniol!lło wfeJ narodom 

Zdraodz1ecka pol1~a &feir n1tdz1tCych An- dni 1 roopoczęły latem 1942 ;roku nową ofen· leinia. W rok.u tym Al'llllia Rad.'Ziecka oczyści- nie tylko wyzwolenie narodowe, lt"CZ t8' t 
glii i Francji w (przeddzień drugiej wo}ny świa- SY'Wę. Ta ofe;ru;ywa doprowadziła wojas:k.a nie- ła doszczętnie ziemię radziecką Gd okupanta wyzwolenie społeczne. Armia Rad'Liedca · fTje 
!owej dorprowadziła do tego, że szereg pańl;tw miecko • faszystoW!SJcie do murów Stalingradu niemieckiego, wyzwoHła macz.ną część Polski, w pamięci tych nModów jako armla pnyjał· 
Europy Srodlrowej. jak Aru;tria 1 Czechosło- i do ich 111iesławnej ildęski. Kllęska Nfoaniec pod pnysrzła z pomocit Jugosławii, Czeohosłowacjl ni 1 boratert1twa, jako aTmia gutowa do obro
wacja, zoo,ta.ły oddane w niewolę nie- Stalingradem była ipocz1ttkiem i.eh końca. Po i Norwegii. ny interesów pańs·twowy<"h nie tylko Z"l'{i-tzku 
miecką, jako zaipłl\.ta za ro711>ęta.nie wojny pm~ bitwie pod StaJingradem inicjatywa bc~o- Rok 1944 był rokiem decydujących :zwy- Radzieckteqo, lecz takie wsz~tJckh Jegc 
dwko Związkowi Radzie.ckiemu. Jedynie da;ię- wrotnie prze,stla w ręce dowódrz,twa Ą'lłJilii Ra.- c!ęstw Armii Radzieckiej. Zwycięstwa te do· t!przymierzeńców prz: d WS'Zelkimi xakuHmi 
ki pomocy imperialistów Ameryki, Anglii dzieckiej., która odtąd zadawała wojskom nie- wiodły, iż Armia Radziecka joot w stanie od- W\Szystkich kh WIIogów. 
i Francji. Niemcy faszystowskie potiaiiły llJI"ZY I miecko • faszystowskim klę&kę po klęsce. nieść ostateczne zwycięstwo o własnych si- G~n.-mfr I. Z11bkow. 
gotować i wylk:onać swe agresywne plany'! Latem 1943 iroku Niemcy hhblerows ie łach i uwoln-ić pąńSltWa europejskie. Dopiero 1:1.mi:i''l'.ll'l.,11 r~:·n•~ 1 r. 1 '1~inrr1 n rnm l"I rru.m1uM111 r;• 
przeciWlko 111arodom mił'llj1tcym wolność. Tyl- I przed5ięwzięły ot!t.:ittlni!! ipró'bę wydarcia i.inie- wtedy, gdy to się stało falktem oczywistym, l•St 
ko dzięki tej wsipól:pracy po.trafiły one w cią- jatywy z rąk Armil Radzie<.<kiej i ro'Lpoczęly I Anglia i Ameryka utwonyły drugi firOOl!t w Eu-
gu 111iespelma dwóch la·t podporządkować so- '""'''IWJ:;it-.IP~"'m:"Cti:.k!:.'&'1@!t!'l:!faA:dl<'!!lf"'".ott*'k~LM?:Zrt~m'J:j]SitL:EZ:-i.~~,,,rWL%~M!MlbiLAZ'! 
bi• prawi• i111Szy&t!kia państwa. Europy. 

d ie Niemcy dokonały napadu na Związek Ra
dzlec.k.i wtedy, gdy większość państw euro
pejskich jui by{a albo w niewoli faszy.;;tow
gklej, albo 7llll1eniła elę ..,, wiernych sprz~ie· Tow. Prof. Dr. Jerzy Jakubowski wpłaca 
nenców Hitle-ra. Pod1PonB,<Lkowawszy sobie d. 3.000 (trzy tysiące) na budowę Wspólne
przemysł <:.alej Euro.py, WZtIIlocniwszy swoją go Domu P. R. i wzywa Prof. Adama Czart
armię ar:miami g.przymie:rzeńców, Niemcy hit- kowskiego i dra med. Stanisława Kluczbor
lerowskie 11:amienzały ll:>dru:zgotal: Związek Ra- skiego. 
dziecilct tymi samymi metodami „wojny błys-
kawiC'lJ!lej", jakimi posługiwały eię w wo}nie Radoński Marian wpłaca na budowę Wspól-
ll Polsk4 w 1939 J!"oku, oraz .w wojlllie :i: Fran- nego Domu zł. 500. 
cją w roku 1940. Allli nąd niemiecki, ani je- Koło PPR 1 PPS kolportażu „Głosu llobot
go "Przymierzeńcy w Ameryce, Anglii i Fran- niczego" l „Wiedzy" wpłaca na budowę 
cj1 nia w~t:pill w powodzenia planu niemiec- Wspólnego Domu sumę :zł. 2.730 1 "\\rywołuje 
kiego. kolo RSW „Prasa". 

Blislko c%tery [ata trwała wojna narodu ra- Komisariat M. O. w Łodzi wpłaca d. 2.735 
dziec.kiego przeciw'ko NJemcom fauystow- · zebrane przez funkcjonariuszy tut. Komlsarla_
ekoim. W wojnie tej.. prowadzonej na skalę tu na budowę Wspólnego Domu. 
niespotykainii dotychczas w doziejach ludzkości, Kolo PPR prrzy zakładach Państw. Monopolu 
z~tały pogrzebane. W'6Z}'lSt!kte zaborcze plany Spirytusowego wpłaca na Wspólny Dom zł. 
N1em!iec hltlerowsktch.. 1.660 zebranych w cza!lie międzypartyjnego 

Zwią.zlcowi Radzieaki&mu t j~ ełlom !'broj- zebrania. 
11.ym. przY'Pa<l!a w udxia'la zaszczytna misja hi- Koło PPR i PPS Delegatury Komisji Spe-
&tofYczma wyzwolenia 1 niel!Ilioc:kiej niewoli cjalnej wpłaca na. Wspólny Dom :zł. 11.914. 
nie tylko narodów ZSRR. łea na.rodów całej I Biuro Wełny, Centrali Tekstylnej wpłaca 
Europy. 

W.ojln• prudw Niemcom hitleroWB!klm eta-1 
eowlła ipotę1m4 prób~ htetorycz.n4 dla Zwill'Z-
m Radzieckiego. Była to próba. ttwałośol jego RĘCZNĄ DRUKARNIA 
uetroj'll ~ołeC7lll.ego t państwowego, próba 
trwałośd jego u&troj'u gos.podarezego, próba W l Q K I E N N I C Z A 
mocy jego sił zł>rojlllych. l Zwię~k Ra.dziec'.k1 
próbę tę wytrzymał 11 honorem. ZSRR przewyż
srył Niemcy faszystowllkie IPOd względem po· 
!ityc:zm.ym, moralnym., gospodarczym i wojsko· 
wym. 8-cia KOWALSCY Nawet w 111ieróWl!l.ych warunkach wal'kl w 
pierwszych mi esiącach wojny - niemiecka 
machina wojskowa nie była w IS-tanie osiągnąć 
gtrategicznej prz.ewagi w Związku Radzieckim. 
Armia Radziecka, zmuszona w pierwszym o- Pabianice, ul. Sejmowa nr J 
kresie wojny do czynnej obrony, wymęczyła ·ui12k 
i wykrwawiła w uoporczywych walkach obron
nych niemiecką armię faszystowsk4 i udarem-
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- Jak pan widzi, panie komendancie, - j - Jakim prawem kazała pani związać ma-
:z.awołała ze śmiechem Luiza, raptem uc!eszo- jora von Launit7.a? 
na i zupełnie uspokojona, - kobieta nawet w 
sukni wieczorowej może daś sobie z panem ra - Pewnie tym prawem, na podstawie któ
dę! Jak pan widzi, jestem ubrana w tę samą rego działał zdrajca Heinzl - zawołał Jako
suknię, w której się zjawiłam po raz pierw
szy u pana! 

Pierwszy przysu-dł do siebie Rummel, któ
ry, wybałuszając nalane kryvią oczy, głośno 

wlew, mocno przytr7.ymywany przez SS-ow
c(łw. Jeden z tych barczysfych drabów nastą
pi! mu nawet kolanem na brzuch. 

zawołał: I Luiza rzuciła przelotne spojrzenie w kie-
- Co to wsr.ystko ma znaczyć, Freulein? Co runku obe7.wladnionego Jakowlewa. w spoj-

za komedie wyprawiacie? · rzeniu był wyraz niekłamanego zachwytu. Na 
- Oddam was pod sąd, Mullerl - wrzasnął wet tej Niemce zaimponowała szaleńcza od

związany f leżący na podłodze obezwładnio- waga zuchwałego czlowieka. Popatrzała nań 
ny Jako\~lew. . . l niemal ze współczuciem. 

Ale Luiza byn::iJmmPj nie czuła się zmiesza ' - Jesteście prawdziwym mężczyzną i zu· 
ną. Niedbale się uśmiechając, zwróciła się do cheml - odpowiedziała z nutką prawdziwej 
pl!rpu~o~ego z oburzenia i gniewu, nic nie szczerości w głosie. - Muszę wani to przy· 
·-ozum1eJące:go - Rummla: I znać. Ale tym razem gra się skończyła, majo-

- W tej chwili służę wyczerpującym wyja- 1 rze, l nie na waszą korzyść! Jesteście zdema
śnieniem, panie obersturmbahn!u.ł rerze! Zda skowani! Udało mi się zdobyć fotografię pra
ję sobie doskonale sprawę z tego, co czynię . • 

1 

wdziwego Launltza. Jednocześnie znalazłam 
Odpowiadam za każdy mój krok. O ile popeł- zgubiony przez niego portfel z dokumentami. 
niam w tej chwili co§ złego, pon.oszę za to ca-

1 
Portfel by! splamiony krwią. Ale przez nieu

łą odpowiedzialność wobec pana 1 wobec 

1

. wagę wasi ludzie zostawili w portfelu doku 
władz zwierzchnich! menty, z których jasnym jest, iż jesteście ta-

Rummel, nie wiedząc co odpowiedzieć Lu!- kim samym Launitzem, jak ja! 1'anie ober-
.u..., wrz.a.snal jeszcze grofaiej1 ~ sturmbahg!uhrenel .:Wrsczam pa~u foto,ra-

ól m 
7.300 zl. na Wspólny Dom i wzywa bima bran
żowe Centrali Tekstylnej. 

Centrala Tekstylna, składnica Przędzy Nr 1 
wpłaca 5.190 zł. na Wspólny Dom i wzywa 
Biuro Sprzedaży Pr11;ędzy oraz podległe skład
nice. 
Koło PPR i PPS przy PZPJG Tkalnia 3 b 1 

Pończoszarnia „Silva", Aleja Kościuszki 90-92 
wpłaca na Wspólny Dom zł. 3.310. 

Tow. Fogler Edmund wezwany prze'Z tow. 

Szanowny Ob. Redaktorze! 
_Dprzejmie proszę o podanie do pubUczneJ 

wiado~ości w swoim po•zytnym piśm1 , te 
w e.w1ązku :z rozpowszechn en1em przez cza!IO
pismo „Warszawa" (Nr 2-23 7: 1 lutego r. b.) 
i „Ekran Tygodnia" - dodatek §w1ąteczny do 
dzienników ,,'Wrocławski Kurier Ilu trowany" 
l „C:i:ęstochowski Kurier Ilustrowany" (29 lu
tego r. b.) :m!esławiających mnie zarzutów· 
wnCHJzę akt oskarżenia przeciw redakt<>r~ 
tych, p'ism ob. Ja.nowi Srzczawiejowt i ob. Bro
nisławowi Wlnnlckien 1. 

Łódź, dnia 7. 5. 1948. 
Proszę przyjąć wyrazy powafanla 

Leon Schłller 
ut. Stefana Ja.racza Mazurczaka Stanisława wpłaca na Wspólny 

Dom zl. 1.500 i wzywa tow. tow. Łodyńsklego 
Jana, Stawowskiego Bolesława. 11 •~· 

Państwowy Teatr W. P. w Łodzi 
*ft • • •••• „ •••••••.•••• 

Koło PPR i PPS prrzy 13 K9mlsarlade M. O. 
w Łodzi przy ul. Dąbrowskiego Nr 245 wpłaca l 
na Wspólny Dom zł. 3.000. 1 
Związek Zawodowy Przem. Skórzanego Od· · 

dział w Łodzi wpłaca na Wsp~lny Dom z!. I 
25.000 i wzywa Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Prnc. Fryzjerskich Oddział Zw. Zaw. Prac. 
Chem„ Oddriał Zw. Zaw. Leśnlków ł Drzewny 
oraz Zw. Zaw. Prac. Poligraf. 

Wyrób i Sprze at 
f. 

WŁOKIE ICZYCH . , 
MATERIAl.OW 

s. K 
30042k 

!ię prawdziwego Launitz11 oraz znale:tione do 
kumenty. Biedny Johan von Launitz padł ofia 
rą o tego właśnip C"złow1eka I - Mul!Pr ru
chem ręki wskazała na związanego Jakowle
wa. 

Tym razem major zrozumiał, lź Niemka 
ma rację i gra dla niPgo je~t naprawdę prze
grana. Na SPkundę zamkn11ł ocry ... I nagle 7.0-

baczył czvją.~ drogą I milą tw:in:, poczuł 7.a
pach kwitnących lip na bulwarach mosklew· 
sklch, usłyllzał bezgranicznie drogi i kochany 
głos„. A więc, to koniec! 

Nagle wszyscy odwrócili się w kierunku 
schodów. W pobliżu rozległy się bezładne 
strzały i serte z cekaemów. RummP\ pytająco 
popntrzył na spokojnie zapalającą papierosa 
Muller. Papieros nieruchomo tkwił w prawej 
ręce Luizy. Przysłuchiwała się z wytężoną 
uwagą tPmu, co się dzl;:ilo na zPwnątrz. A 
strzały pad11ly coraz gęściej. Słychać było ja 
kieś krzyki i nawoływania.„. 

Nikt z obecnych nie rózumiał, co to wszyst 
ko ma znaczyć. Jakowlew podnióllł się nieco 
na łokciach i wchłaniał po prolllu w siebie te 
coraz bliższe strzały i krz~'ld. Zrozumial. ich 
znaczenie. - Andrzej działał!„. Nie spóźnił 
się r.ni na chwile, nie stracił ani sekunry cza 
su! Jakowlew wiedział, iż prawdopodobnie 
nie uratuje to jemu życia, ale wiedział rów·
nież dobrze, że Niemcy muszą zginąć. I ta 
właśnie wiara dodała mu siły i otuchy, aby 
gło~no zawołać, patrząc na zmieszaną twart 
Luizy: 

- Proszę nle triumfować za wcze§nie, Freu 
lein Muller! Macie rację - przegrałem! Ale 
nrzeg!'ałem tylko ja, natomiast nasi wygrali! 
A to jest grunt! 

Przed oczyma mignęła mu czel".vona twarz 
Rummla. Ci~żka pi~ść spadła na iłowe. ~uU:a 

Zakład Slusarsko - MechaniCZl'.17 

• B~skupski I 
lp. li OgT', odp. 

Pablanlce, ut Majdany nr 11 
Konto .K.lt.O. 221 Pabianice tel. 111 
3032k _______ ,_, ___________________ ~------

• 
Tkalnia Mech1miczna 

• E . 5" I -
Pabianice, Warszawska 127 

Telefon 337 m. prywatne 

3034k 

rzuciła stę do telefonu, ale daremnie - tele
fon już nie działał. PrzPrażenle i strach odma 
lowaly się na twan.ach Niemców. Wybuchy 
i E:Prie ~trzałów zhliżaly ~ię z każdą chwilą. 
Ja«ne bvło, że zbliża się moment o tatecznej 
rozgrywki. Luiza już nle patrzała na Jokowle 
WR. Ne zwracał na niego rówrueż uwagi na
wet ro7.jus7.ony Rummel. 

Tuż obok rozległy się nagle przerdlłwe 
krzyki: „Psrtyz::incil Pa yz nct!" Krzyki te 
posłużyły za sygn::ił. SS-owcy rzucili się w po 
płochu ze schodów, porzucając n11 podłodze 
zwlą7.an<>go Jakowlewa. Zapomniano o n!I?J w 
nan1cznej uciec7.ce. Ale nie wszyscy zapomnie 
U o hezwładnym i mocno zwlą7.anym jeńcu, 
będąc jut prawie na !'chodach Rummel ?'U

chem ręki wskazał Luizie na radzieckiego ofi 
cera. Muller dobrze zrozumiała ten wymowny 
gest. Zatrzymała się na sekundę i, wyjmując 
~ tm-ehki mały browning wykrztusiła przez 
zęby, celując wprost w głowę jeńca. 

- Ciebie już nikt i nlc nie uratuje! Zdy
chaj! - wrzasnęła ochryple 1 nacisnęła cyn
gięl. 

Rozległ się strzał. Ale to nie strzelała Lui
za. Nie zdążyła jeszcze wystrzelić, gdy na pro 
gu gabinetu stanął Andrzej z automatem w 
ręku. Na podłodze brocząc krwią leżał trup 
młodej Niemki. Strzał Andrzeja był celny. 

Zaclek.ła walka trwała na schodach. Niem
com nie udało się uciec. Na knrytarzu, \Uź 
przy samych schodach, leżał trup grubego 
obersturmbahnfuehrera. 

Gabinet zapełnll Idę partyzantami. .Tako
wlew z zadowoleniem prostował ciało. An
drzej uśmiechnięty zemeldnwab 

iD c. n.I 
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W krajach demokracji ludowej brudzia robota amerykańslcich handlany ś;ni. roi 
napoty- na energiczny opór i "~· W cza.sic tegorocZ11ego święta pierws~oma-
jowego uświadomione masy manife$tantów Mfiionstrował!J przeciw Marshallowi i je

go hitlerowski m tworo·„ w rodzaju ,.Bi zonii". 
Hł111łlltH"Hfllllłl111111111111111łlllllllllllllłlłlllllłłllllłłlłlłtlHllHlłtłllllllłllllllllllllllfłlllllłlłłłlllllłllllłłłllłłłllłlłltlflllłłllflllltflłłlłłtlłllłlUlłlllfl 

Og6lną uwag{l wśród łódzkich kolumn 
pierwszomajoioych zwracal ,,żywy obraz" 
Centralnej Szkoły PPR. Obraz fon przed
stawi.al budo1cę W.:;pólnego Domn przyszlej 
zjednoczonej fC' r iii T·.:c.~y robotniczej . 

11111111111t1t11łll1tt11u1t111u111111 ,,,„,,11111111nu11111111111nu1un11n111111tn 1t11 

Jedną z poważniejszych atrakcji obchodu 
1 !J!ajowego w Łodzi byl międ-~ynarodowy 
wyścig kolarski „Warszawa - Praga". 
Przed redakcją „Glosu", gdzie urząckcm11 
byla meta biegu, zgromadziły się niezliczo
ne tlumy pub1irzności, „ou!cpiającej" nie 
tylko choclni!~i n':r alr 1• 1 · d gzymsy i da
ch31 okoli r:z ;1 y . h <h111ór·. 

9 maja b. r. mija tr:reci rok od ra00S'Mj daty zwycięstwa nad krwawym bar~ 
rzyńqą hitlerowskim . 

• Na zdjęciu - bohatersk~ oddzialy Armii Czerwonej wywieszają te dniu 9. V. 
1945 r. zwycięski sztandar nad pokonanym Berlinem 

„llllflflllłlłnHHllUHIHNotUlllllłllłllllH1tflHłlłllłl"łUlłtłłllllłlll1fllllllllłłlłlłłll1111łt1UUIUllllłUltllłłlllfltlłllHllUlllłll11łlllUllUIUlllUlfOOlltO•fl 

PRECZ Z WOJNĄ! PRECZ Z PODŻE
GACZAMI WOJENNYMI! - oto hasla, 
którymi byli witani biorący udr~ial w po
chodde pierwszornajowym inwalidzi 
wojenni. Czy jednak widok okaleczonych 
okrutnie ofiar hitleryzmu jest zdolny poru
~zyć serca i umysły anglosaskich pi-o-nierów 
,,trzeciej wojny"? 

Mimo nieszczególnej pogody w obchodzM 
1 Maja b. r. wzięły w Polsce udział niezli
czone tłumy lud.zi pracy. Choć wi.ęo „pod· 
parasolami" - święto pracy i pokoju mia· 
lo przebieg bodaj bardziej imponujący nit 
w ubiegłych latach. 

organizacje partyjne rnaszero-tea:Zy w tegorocznym pocho--
dzie 1 Majrt pod znakiem jedności. Haslo 'o bylo ró1vnież żyu-iolowo skandornanłJ 
przez Z.W.M., O.M. T.U.R., „Wici", Z.M.D. i wszystkie 10 ogóle <Yrga.ni.zacje poL.ikłeJ 
młodzieży, która doskonale zą,aje sobie sprawę, że w jedności - sila. 
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Marszałek Żymierski, gen. Swierczewski 
i gen. Spyclla/ski nad Nysą 

Bój pod Niskiem 19. IV. - 22.IV. 1945 roku 

Gdy II armia parła na Drezno, rozciągnąw· 
szy się na znacznej przestrzeni od południa, 
uderzyło na nią silne niemieekie zgrupowanie 
pancerne, nie biorące dotąd udziału w wal
kach. Ani .sztab armii, ani 5ztab frontu marsz. 
Koniewa nie wiedział nk o koncentracji nie· 
przyjaciela w rejonie Zgorzelic. 

Były to wojska panceme, składaj(\ce się 

z trzech wyborowych dywizji pancemo • mo
torowych, w tym z dywizji pancernej „Her
m:inn Goering" i z trzech dywizji piechoty, 
wchodzących w skład IV pa.ncernej armii nie
mieckiej. Te doskonale jeszcze zachowane od
wody Hitlera wchodziły w skład II grupy 
wojsk feldma!'Ezałka Schoernera. 

Grupa Goerlitz miała za. 2adanie uderze
niem z lewej flanki rozbić rozciągniętą II ar
mię i zni6zczyć ją . Jak zewali jeńcy, grurpa 
tych wojsk d~iyła na pomoc okrążonemu Ber
linowi, I.stnienie jej było dla polskiego do
wództwa - niespodzianki\. Pie!V"sze uderze
nie nieprzyjaciela, przeprowadzone przez 20-lą 

dywizję czołgów, skierowało się na miej~o

wość Niskie, z iadaniem przabicia się na ty
ły I ukraińskiego fr tu. Odpiirle pod Niski m, 
przerwały się i;zero:.::o n;i północ pruz 52 ar· 
mię, wzdłuż rzeki Sehwarzer Schóps, łącząc iię 
z fi1łami niemieckimi, okrążonymi pod Ryczy
nem. Uderzenie to trafiło w sam środek II ar
mil, docierającej już pod Drezno. Rozcięło ją 

niemal na poi wę. IJ armia mogli! w tym eza

sie prze<:iwstawić jednostki pancerne drugiP.· 
go rzutu i nieliczną piechotę, nie mogącą jed
nak sprostać potężnej pięści pancernej, która 
przedtem przebiła ~ię przez 52 ilrm'ę. W ten 
spo:;ób udało się wedrzeć Niemcom głęboko 

na tyły nacierających na Drezno dywizji poi· 
skich i stworzyć dla nich niezwyi.le groi.ną sy
tuację. 

W cnsle walk pod Ni kiem oclznac1yla siP, 

szczególnie zmotoryzow na p1echota i czot~i, 

kt6rs 15czeptly 1ię w raiartych pojedynkach 
z „Tygrysami". \Valka ta opiGana zo6tała prze.z 
samych czolgi6tów. Je.dno z tych opowiadań, 
napisane przez kpt. Krz1 mowsl"ie!JO, itre
sz<"'zam: 

- Jedna z komp nil czołgów otrzymałd 

rozkaz rozpoznania sił ni1przyjadela. Dla wy
konania tego 'ladanla Iglot;ili Ilię na ochotni
ków czołgiści plutonu chor. Mtllera, najbar
dziej popularnego w brygadi;ie, zwanego plu
tonem trzech braci. 

- Byly bowiem triy qolgi prowadzone 
przez rzech braci z Tarnopola, nazwii;kiem: 
Korczyńscy. Najmloduy 'l nich l nr.jstMuy 
ilopniem, plut(lnowy Bron!5ław. m:al 19 lat. 
Bolesław mial 21, Zygmunt - :n. 

Czołgi Korczyńskich wyszły naprzeciw sta·
nowisk nieprzyjaciela i otworzyły silny ogień. 
zawiązując z nim walkę. Załoga Bronisława 

zniszcz la 5 CKM-ów i 3 działa przeciwpancer· 
ne, a Zygrn·mt zniósł pluton „pięściarzy" i -4 
działa przeciwpancerne. Czołg Bolesława pod
palil wieś i rozbił baterię artylerii niemiec-

lu ton trzech rac i 
k1ej. Ziejąc ogniem, dotarli do szosy J poprzez I oddziały 7 korpueu 52 arm1i, Z I korpusem ·ych dywizji pancernych. Nieprzyjade1 pr6-

memi&kie rowy strzeleckie wdzierall się do pancernym p;zybyla również B dywizja p e- bu je ata '·ować skrzydła 5 gwardyjskiej armil . 

wsi, gdzie Niem~y zaatakowali braci kompa· chaty, która od razu z marszu weszła dn wal- Trwają ciężkie walki czołgów, jed a$ nataT

n!ą „Tygry..Ow", Rozpoczęta się walka czo!- ki. N emcy, obchodząc Welką, gdz:e znajrlo- cia iemrów rhoć roz,paoliwe, nie czynią wy• 

gów z czołgami, prawdiiwie pancerny pojedy· wał się gen. Swierczewski 7:" sztabem, u<ło· łnmu. Zrezygnowawszy z przebicia f'ię na B~r· 
ien~y. ?a koczeni ni&rwylkłą 1.a<"'iętością wali okrąiyć 7najdujące f'ię tam siły czotgów lin i poinGtaw.wszy na przedpolu piocho'ę, 

hrat.-rsk•ej trójki, ~ezwali do pomocy działo i piechoty. S}1uacja była hartlzo cię7.ka, reszlk.i niemiec•kich o<kl?.ialów ipan<:el'l!ly<"'h wy· 

z urmpwe. Na czołgi trzech braci tskierowalo a sztab a mii przeniÓ'\ł się o kilka kilometrów 
1 
cofują się :za Łabę, aby poddać się wojskom 

si~ 1~ wiele luf, aby mogli ocalać. Pierw5zy dalej, lecz gen. Sw1ercz<>w~ki pozol'tal z gru- amerykań kim, Po popełnionych zhrodniach 

zapalił się czołg najstarszego Zygmunta. Za- pą operacyjną w Welka, narażony na odcię· na jeńcach i rannych polskich i radzie<'kich, 

loga wyskoczyl'i z niego i poczęła gasić pło· cie. liczą na anglosa. ą wyrozumiałość, 

rnieni"!, lecz sk1er('wany na nią ogień CKM-ów Pułkownik M. Kai;eja, w swoich ~pomnie- W wyniku wielodniowych, 'l:ażartyr.h walk 
skosił ją. niach pośmiernych o gimerale Swierczewskim, II armia wykonała swoja zadani.e, udare~w. 

Zginęła na mie]st'u, tak opisuje te pełne napi!}Cia chwile. Przyta· sry odsiec~ niemieckich dywizji pa<ncemych, 

Na widok płoną>ego nołgu Zygmunta brat- cum co celniej~zP wyjątki: stanowiących stra1egiczny odwrót Hitlera. 

nie n.o.Igi i;'·iemwaly og eń ,,. s.tronę „pię-ścia- " ieprzyjaciel uderza z flanki wielką jed· PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ 

rzy". Za<"'hęcnne tym „Tygrysy" atakowały nostką pancerną. Gen. Swierczewski &pokoj· Pościg: Bt1dzisz:yn - Mielnik 

w dalszym ciągu, chodaż dwa z. nich dym•ły nie oznajmia swoją decyzję i jedzie na zagro· 6.''· - 10.V. 1945 r. 

€ ' ę na polu. \\'krótce zapalił się czołg Bole· żoną flankę, Do czołgó·~·I Przewaga Niemców Po zdobyciu Berlina Armia Czerwona u<le• 

sława. Załoga jednak nie zallrzestała ognia. jest znaczna. Nasze mnszyny gonią resztkami rzyła na Drezno, a 2 armia wraz 2 S arm'.ą ra· 
Um;i~la dopiera, kiedy w czołgu zaczęły się paliwa. Dowóz odcięty. Nadto pojawiło się dzie<:ką po prawej stronie i 28 armią po le

roirywać pociski. Ogień dostał się do komory nieobecne dotychczas lotnictwo i dokucza. wej - przeszła do decydującego na1arcia n& 

z amu.nicją. Spalili się wszyscy, rozszarpani Pod bez:pośrednim ogniem czołgów niemiec- P agę Czes ą, w której wybuchło poW6tanie. 

i zwęqleni. kich nasza piechota wchodzi na pozycję i za- Nieprzyjaciel rozpoC?.ął s7.yh.kl Qdwrót. 2 ar· 

Pozostał czołg Bronisława, najmłodszego I lega we wnętrzach s.trzelec'k.ich. Są bolesne mia pnes1.ła do pościgu, 1-dobywaji\C Kamie· 

z braci i najbardziej z nich zawziętego. Od je· straty w sprzętach bojowych. Bitwa olbrzy- niec, Bu<lzi.,;zyn, w którym tp;iąc lat temu Bo· 

go ognia dymi się jeszcze jeden przedziura- mieJe. Pęcznieie siłą i grozą." le,.;ław Chrobry miał kwatr.rę. Na drodze swej 

wiony „Tygrys". Sam jednak zostaje trafiony - Wszyscy oficerowie sztabu do pierw- napotykała groby pomordowa1J1ych prt'ez Niem· 

miną ukrytego w domu ,..pięciarza". Zaipala szej linii!! Minować wszystki~ drogi dla ob· ców żołnierzy wziętych do niewoli Polaków 

się silnik. Nie zauważywszy tego, załoga cych i swoich. Nie puścić nikogo. Ja z.ostaję! i Rosjan. Wielu z nich miało ręce związane 

w dalszym ciągu prowadzi walkę dopóki ję- Nie pomogły tłumaczenia,, że czołgi nie- kolczastym drutem i wisiało na drzewach. 

zory ognia nie poczęły lizać komory amuni- przyjaciela znajduj<\ się o 600 metrów od nas. Bestialstwo to zos-talo ukarane, g<lyi żołnie· 

cyjnej. „Plutonowy Bronisław", z opailoną gło- „Nie ru8zę się dopóki nie minie kry-zys". Wy- rze ni• hral~ już jeńców. 

wą, poparzonymi rękoma i pięści!\, wydostaje trw11ł i utn: m11ł wszvstkich w warunikach iście Wycofujący 6ię Niemcy minowali ł nłszczylł 

:~~.":::;~:,:.:~ :;~'::.:': :. w-~·""-.7'~~„·~- -~ 
c.zył mieczem o miecze., biły w· niebo płomienia

mi czołgi trzech braci i cztery „Tygrysy", Gdy 
nadeszła pomoc Niemcy poo:ęli wycofywać się 
ze wsi. Na drodze czołgiści IJ.rygady'2obac:zyli 
czołgającego się ku nim •ainnego i po:panone
go żołnierza. Był fo Bronisław Korczyński. 

Gdybym był neżbiarzem, wykułbym w ka· 
mieniu tych trzech pa•ncernych braci. Czołgi· 

ści polscy nie ml\jl\ jeszcze pomnika. 

BÓJ POD BUDZISZYNEM 
Budziszyn - Koenigswarlha 23.IV.-6.V. 1945 

Gdy bitwa o Berlin wchodziła w stan de· 
cydujący, a I armia obchodziła miasto od pół· 
nocy, II armii przyszło w tym samym czasie 
stoczyć największą i najcięższą bitwę, po
wstrzymać przedzierającą się od południa na 
BerLn grupę niemieckich dywizji pancernych. I 

Było to 22 kwiet·nia 1945 .roku. 1 korpus 
pancerny dociera! w tym czasie do przedmieść 
DrezM. 7 korpus z.motory70wany 52 armii Zilj· 
mowa! Budzil'zyn. Niemcy wbili @ię w armię 

przepołnwiającym klinem, szukając przejś<1ia Zdobyte niemieckie sztandary na placu (;zeI11·oaym w Mos1nv1e 

przez Ber'. i~.. ~ozostawi w.szy piechot~ ~a pół· plek elnych. Załogi czołgów rywalizowały drogi, opóźniali zawałam1 pościg, korzystając 
nocy zwrocih s·r. C"7 Igami na południe 1 okrą- I z sohą o ilo~ć W} kończonych „Ferdynandów" z gr. kiego i lesistego t renu, Saperzy WJ1co· 
i.yli pod Bu dz! zynem część czołgów 1 korpu-

1 

i „T} g1 ysów", nali w tym czasie wielki\ i nlebezpiK"mil pr11.

s11, olac1ajijc mia~to od p~ludnia. ~zlab arm.ii - Gdybym cofnął się choćby o Jeden kilo- cę. Stoczono jeszcze je.dną, zaciętą walkę P'Od 

z generałem Swterczewskun znajdował SIP, metr, w zyslko runc;loby za mną i przeze mn.ie Bischofnrerde i wiele potyczek, Po przejściu 
wówczas 3 kim od Budziszyna, w miejscowości - mówi w parę godzin później. Miał rację. przez Sudety 2 armia weszła na teren Czecho

\\' l'k;i. Narażał się na -0krążen:e, gdyż wszyst- Za nami była cieśnina pomiędzy stawami i je· słowacji, uwalniając mia.sta t miasteczka od 

··e większe jednostki poszły na Drezno. W tej ziorami. ·wrak jednego palącego się czołgu uciekających, lecz okrutnych do końca od-

cię:żkiej iytuacji dowództwo 2 armii nie wy· mógł zatarasować drogę broni pancernej 1' ar- d · łó SS · I z1a w l w asowców. W Czeskiej Lipie 
pukilo jedfll!k z rąk in;cjalywy. Na rozkaz tylerii. Zatem wylrzvmac' I zn 'd I · • 

i aJ owa y s~ę nawet przed miesiącem oddzla-
dowódcy frontu, gen. Swierczewski cofnął _ Generał Ki.mbar mnJclui·e nr'iem T I ' "'SZ G' S · 

c ~ " ygry- Y '' z or w1ętokrzysklch, podające się 
p;crwuy korpus czolgów i 8 dp„ aby we.spół só·w" - rau. ortui'" generałowi. · 1- I k' D ,, za wo)s..o po s ·1e. ługo trzeba bylo tłuma-

z korpusem 2 52, armii rad?ieckiej utrzymać - Powiedzcie mu, żeby si<> im dob~e · d · • " „ czyc :z. ewnentowanym Czechom niesławny ;ro-
Budzi5zyn. Za utrzymanie tego miasta ponosi! przvi'rzał, bo J'a wid ze, wózki dziec1e,ce, a nie d · d t h ddz' I· , owo yc o ia ow i ich po:wiklane drogi. 
osohis{ą odpowiedzialność. Ro7.poczęła 6:ę tygrysy - odpowiada z uśmiechem. 
wielka i krwawa bit.wa, która przei'dzie do hi- Druga armia szła już obsypywana kwiata-

Napięcie w sytuacji w linii franiu udz:ela · 
stoni pod nazwą ,,bo1·u pod Budziszynem mi i uściskami 'Zdumionych Czeszek. Zasko-

się W?zrstkim dowódcom i szefom, uwięzio-
l Drernem". Trwał on od 23 kwietnia do 6 ma- czone były jej rycerskością wieśniaczą. Od· 

nym przy dowódl-y armii. Nap-ięcie to nie ł ł 
)·a 1945 roku - prawie dwa t1rgodnie. Glównie Paca Y więc cah.wami i kwiatami, a niektóre 

uchodzi uw11dze gen. Swierczewskiemu. Zrzu- k 
w czasie tej bitwy druga armia utraciła około oszami pieczywa. Korpus pancerny gnał je-d-

ca z siebie mundur, wdąga piżamii i be? czap- k 
22 tysięcy 'Zabitych, ra·nnych I zan'nionych, na naprzód, choć mógł ugrząść we flirtach 

" ki wychodzi z kwatery rozojrzeć się po śwle. i 
w tym 4 ty@i"ce samych :rab'tych. Również · • gospodach. Armia chciała być w Pradze, 

" cie.„' - kończy pik. Kaseja. 
stratv w cznln_ nch bv. ły cięż'kie, gdyż t korpur śpieszyła jej na pomoc. 

i ·~ • UDERZE IE NA KOE. IGSW RTHE 
pincerny wziął na siebie glńwny ciężar walk lO maja 1 korpus pancerny do art w po· 

G. V. W45 r. . . d M' ln'k 
z przewa:i.ającymi siłami niemieckimi pod Bu· scigu 0 ie I ·a, 30 km od Pragi Czeskiej. 

- Dnia 26 go kwietnia nieprzyjacie.J od· w · · 
dzis2ynem. Z około 300 czołgów pozostała po- OJna skonczyła się. Widziałem to po roze-

rzucił 7 i 1 korpus oraz B dp. poza Budziszyn, ś · 
Iowa. Straty naciera}·ących niemieckich dywi- d m·anych twarzach rozciągniętych harmo· 

u erzając na Koen igf'warlhe, k.n\'awiąc sam · 
zj! pancernych były równie \Vielkie I krwawe. wielre. Za wszelką cenę chce przeb'ć się na mach. 

Do czasu powrotu pierwszego korpu~u pan- B 1· w · 2 armia pokazała, że żołnierz polski wd•;e; 
·~ er m . oparem o lasy, na północ od Budzi- 'ł" 

rernego pod Budziszyn nieprzyJ'aciel, wsparł}' 2 · jeszcze na.leży do najlepszych ż<iłnierz.Y 
szyna, armia przechodzi do zorganizowanej · · - · -

lotnictwem wdarł się do miasta, wypierając obrony, o któr~ rozbijają się ataki '!Q'boro· SWI_'.'._t~·- _/ . 
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KURS DLA PRACOWNIC 
BIBLIOTEK DZIECIĘCYCH 

W Warsz::iwie został zorganizowany stara
niem RTPD kurs dla b'bl!otekarek bibliotek 
dziecięcych. Kurs ten trwać będ1je 5 tygo

dni i obejmuje 160 godzin wykładów. Poza 
wykładami obowiązywać będą słuchac7.kl 

kursu, zajęcia praktyczne, odbywające się w 
bibliotekach dziecięcych. Kurs ten dostarczy 
bibliotekom dziccięcy111 wysoko wykwalifiko
wanycb pracownic, gdyż warunkiem przyję
cia na kurs, jest po~iadanie matury liceal
nej. Kurs je. t bezpłatny. Wszelkich informa-
cji w sprawie kursu, udziela RTPD -
szawa-Zolibórz, ul. Słowackiego 15 -
8-11. 

War

g od z. 

KOBIETY W Z~„ WODACH BUDOWLANYCH 
Dla odbudowy Warszawy konieczne 11ą ka

dry wykwalifikowanych fachowców. Ostatnio 
do szeregu zawodów budowlanych zaczęto 

szkolić kobiefy. Kursy szkolenia zawodowego 
kadr, dla odbudowy stolicy przyjmują zapisy 
kobiet na 8-miesięcz!'1y kurs malarski. 6-mie
sięczny kurs szklarski i 12-mie~ięczny kurs 
elektromonterski. Od kandydatek wymagane 
jest: ukończenie 18 lat życia, wykształcenie 
w zakresie szkoły powszechnej oraz dobry 
stan zdrowia. W okresie szkolenia, słuchacz
ki otrzymPią ryczałt na wyżywienie, obiady 
i wynagrodzenie za zajecia praktyczne. Se
kretariat kursu mieści się w Warszawie, przy 
ul. Chocimskiej 35. 

Na załączol_lycll Ty6Un.kach przed5tawiamy 
naszym Czytelniczkom modele: kostiumiku dla 
dziewczynki i płaszczyka dla chłopca oraz spor 
towe90 kostiumu damskiego. 

Kostium przeznacizony jest dla dz!ewoynki 
IO-letniej. Składa się on ze spódniczki na szel
kach, bluzecrki, i luźnego o sportowym kroju 
żakietu. Na jego wykonanie prqeznaczouy być 
powinien stary kostium stanowiący w ubie
g1;Ym se'lonie część składową garderoby mamy. 
Najodpowiedniejszym byłby ja~ny materiał 

wełniany. Ró-wnie efektown'.e wypadnie ten 
ubiór dziecięcy l wówczas, gdy żakiecik 6po
rządzimy z tkaniny o wzorze Jaskrawej kraty 
szko~k'ej. Bądź też z materiału gładkiego, 

czerwonego lub błękitnego. 

Plaszczyk chłopięcy powinien być u~ty z 
dość grubej tkaniny. Najorlpowiedniejszym na 
ten cel jest granatowy lub szary jesionkowy 
materiał. Plaszczyk przeznaczony jest dla 
chłopczyka w wieku od 5-10 lat. 

Przedstawiony na rysunku kostium damski 
uszyty jest z białego płótna. Spódnica ułożo
na w fałdy, żakiet wcięty i dość krótki. Do 
takiego kostiumu nosić będ'liemy bluzki barw
ne, uszyte z materiału gładkiego, lub desenio
wego. Płócienne pantofle sportowe utrzymane 
w kolorze bluzki dopełniają ::ałości stroju. 

pracuJących całego świata Rzesze kobiet 
winny podn!eśt gromki 
wym zbrodniom reakcji 

protest przeciw krwa· 
greckie) i pośpleszyf 

z wydatną pomocą dla cierp;ących straszliwą 
n,dze: kobiet i dzieci bohaterskiego narodu Grecji 

Teałr Kameralny Domn żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

\ ,......___ 

·ydzial Koh"ecy Z Zaw. Pr.ac. Konfeke i rozwiia 

. y . . . / 
ożywioną dz:aralnDść 1 

Dzi! o godz. 19,115, farsa Noela Co
warda 

SEANS W polskim pnemyśle konfekcyjnym, więk
szość zatrudnionych, to kobiety. Na ogólną 
liczbę 46 tys. zatrudnionych w tym dziale 
produkcji .pracowników, 70 procent stanowią 
kobiety. Nic też dziwnego, że sprawy kobiet 
są otaczane specjalną opieką prze7.. Wyd:>.iał 

Kobiecy Zarządu Głównego Związku Praco
wników Przemysłu Odzieżowego. 
Działalność Wydziału Kobiecego przejawia 

się przede wszystkim w organizowaniu i czu
'waniu nad rozwojem Rad Kobiecych, w za
kładaniu żłobków 1 przedszkoli przyfabrycz
nych, oraz stacji opieki nad Matką i Dziec
kiem. 
Poważna uwaga zwrócona jest też na nie

sienie pomocy moralnej i materialnej dla ko
biet i dziewcząt, członkiń Związku. Na 46 
swych oddziałów, Związek posiada 24 Rady 
Kobiece. Rady te, są instytucjami o charak
terze samopomocowym, zajmującymi się opie
ką nad Matką i Dzieckiem oraz prowadzą
cymi pracę kulturalno-oświatową wśród pra
cowniczek konfekcji. Do zakresu Ich obo
wi:::izków wchodzi propagowanie i przepro
wadzanie akcji współzawodnictwa pracy 
wśród pracownic konfekcji w różnych dzia
łach produkcji. Czuwanie nad stanem zdro
wotnym kobiet zatrudnionych w przemyśle 
odzieżowym, organizowanie pomocy ll"kars
kiej, kierowanie pracownic konfekcji na ku
rację, przychodzenie z pomocą chorym i obar
czonym lic?.nym potomstwem c1.łonkiniom 
Związku. W ramach Związku Pracowników 
Odzieżowych, prowadzonych jest 9 żłobków i 
9 przedszkoli. Znajduje w nich opiekę ponad 
800 dzieci. Poza tyrn i!::tnieją trzy stację op:"
ki nad Maik"! i Dzieckiem, które u<l7.iel'ly po
rad ponad 5 tys. dzieci oraz blisko 3 tys 
kobiet. 

W roku bleżącvm Wydział Kobiecy Zarządu 
Głównego Zw. Zaw Prac. Konfekc. planuje 
dalszą rozbudowę akcji opieki nad członki
niami Zwią7.ku. Powstać ma 6 nowy<;h żłob
ków, 4 przedc;zkola I 3 stacje opieki. W dziale 
prac kulluralno-oświatow~ eh przeprowadza
ne są liczne pol?adanki I odczyty. na tem::i1y 
ogólnokształcące oraz specjalne. Ponadto . du
~.,..-.... .. .,...,~....,...__. ~...,......,._,~"" 

ty nacisk położony jest na organizowanie I rakter nie tylko rozrywkowy ale przyczyniają 
wspólnych wycieczek do miejscowości zabyt- slę do podniesienia poziomu oświaty 1 kultury 
kowych, teatrów i kin. Te akcje mają cha- wśród kobiet, zrzeszonych w Związku. 

Xa1111 czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

• us w o opiece nad matkq 
Nłl ostatniej sesji Sejmu Ustawodawczego 

w dniu 28 kwietnia, jednogłośnie przyięty .zo· 
stal projekt dwóch ustaw, dotyczących pracy 
kobiet, oraz zmiany ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym na wypadek macierzyńŚtwa. 

. Pierwszy wniosek zgłoszony został przez 
posłankę Orłowską z frakcji PPR, a drugi 
przez kluby poselskie: PPR, PPS, SL i SD. 

Sprawa ochrony k.obiet w o'k.re&e ci!liy, zaczynając od tl mfe.sląca ciąży, przenfe~Jo.na 
szczególnie obchodząca robotnice, była przed- do pracy dogodniejszej, przy czym zarobek nie 
miotem troski KCZZ, która współdziałała z ko- może być niżs.zy od dotychczarowego, prz-e
misją sejmową w o.pracowaniu projektu usta- ciętnego zarobk.u w okresie ostatnich trzech 
wy. Projekt ten reguluje szereg ~raw o z.a- miesięcy. Dalszy punkit ustawy mówi, że ko· 
saduiczym z.naczenj.u. I bieta w ciąży ma prawo przerwać pracę na 

po poTo<lzie-: Pozostałe zaś 2 tygodnie kobieita 

Kraj p 

Nowa ustawa mówi, że kobieta w cląty, za- okre.! 12 tygodnl, z ik:tórych przym1.j!mniej <twa 
t.rudniona przy pracy uciążliwej, powinma być, I muszą przypadać n-a ok.res przed porodem, a 8 

Obucllem faszystowsk.ICh gwałlo' W :i:!i;k~~~~a~~~;~~y~0~::~:,rze;: 
1 wolno zatrudniać kobiety naw~ za fej ri:,go<ll\o 

Co opoUJiadają Greczqnhi ? pra~~a~dc:;~ cn.:u:g:00tr:~"':iaci:I:,j~~';!:';~~ 
Niedawno odbył się w Budapeszcie Zjedlno-1 700 tysięcy ofiar podczas poprzedniej okupa- cownica zatrudllliollla je61t przYIIlaJmniej od 3-ch 

cwniowy Kongres kobiet WE:9ierski<:h. Wzię- cji, teraz nie ugniemy się równie.ż. Markos mieiSięcy. · 
ly w nim udział delegatki 10-ciu narodów eu- nawołuje: - W6zyscy do broni! W-s'Zystko dla Ustawa zabrania równfet ratrudnfcmfa lro
ropejskich. Były między nimi i Polki. Ogólną zwycięstwa! Mężczyźni i kobiety, zjedllloczeni biel od 4-go miesiąca ciąży oraz kobiet, majq· 
uwagę przyciągała 3-osobuwa delegacja kobiet w bólu, walazciel cych dzieci w wieku do 18-tu mi~ięcy w go· 
greck'ch. Oto co powiada o niej uczesbnic'Zka My wiemy, co nam grozi ze strony faszy- dzinach nadl~zb-Owych, oraz poza sitałym miej· 
Kongresu, ob. Elżbieta Mathiaszowa: stów. Wy wszystkie tu zebrane cieszycie s;ę scem pracy. 

- Delegatki greckie - to trzy młodziutkie opieką waszych demokratycznych rządów. Ko· Drugi, i;>rzyjęty przez Sejm projekt, ma 111a 
koh'.ety w z.niszczonych, wysokich butach żol- biety greckie widzą przed sobą tyl'ko śmierć celu przystosowanie szeregu przepisów uibez· 
n:erskich, zbyt szerokich bluzach wojskowych I zniszczenie. W czilsie obecnej okupacji za- piecz.en.iowych do poprzednio omówio:nej usta
l męskich sfdtygowanych spodniach. Wszyst- męczono już ponad 400 ty6ięcy Greków. Ame- wy o ochronie macierzyństwa. Przepisy te 
kie trzy są piękne, surową p'.ęknością twar· rykanie -zmasakrowali setki kobie•t i dz.eci. chroniiy <i<>>tychczas w sposób niedostateam.y 
dego życia pe!nego ofiar. Przewodniczącą tej Nasza ziemia jest zros1.i<ma łzami i krwią. Dzie- kobietę-matlkę i obecnie u>legają !Zmianie. 
dziwnej delegacji, 30-letnia Rula Kokuli, jest ci nasze drżą przed bombami amerykańskimi, Chodzi tu o zasiłek połogowy, lkrt.óry win!~ 
sekretarką generalną greckiej organizacj.i ko- setki tysięcy sierot pozostaje bez dachu nad być wypłacany przez cały okre.s 12 tygodllt1, 
biecej EAM. Dwie pozostałe delegatki - to gtową. Dzied od lat 12-14 padają ofiarą eg- nie wyłączając niedziel ! świąt. 
zwykłe, szare p.utyzantki, które. by dostać się zekucji. Cala Grecja Jest w tej chwil: jed- Obie nowe ustawy - to powaźny krok n.a· 
na Kongres, musiały przez 42 godziny prze- nym, wielkim frontem. Kob;ety walczą na przód w walce o zdrowie malki i dziecka, to 
dz ierać się przez ogie6 walk przyfrontowych rówm z męiczyznam1, odgrywając donioGlą pnwd.ziwy wyraz troski Państwa Ludow~ 
po czym przez 9 dni milszerowały pieszo las11- rolę w slużhie wojsk pomocniczych, W m:a- o przyszłość i tężyznę fizyc1.I).ą młodego po• 
mi do stacji kolejowej. Jedna z partyza;-itek sta<"h walczą 16-letnie d'Zlewczęta w :i1P.l~al· kolenia. Matka, która dzięki nowej ustawie, 
liczy w tej chwili 21 lat, jest wieśniaczk, nych organizacjach. W oswobodzonej części ma zapewniony byt i opie:kę lekarską w cza
Chc1ałaby 6ię z nam: dogadać, ale z.na tylll'l Grecji kobiety natychmiast uzyskują pełnię sie ciąży, może być spokojna, że dziecko }ej 
swój własny, grecki język, dla nas niezrorn· praw politycznych. urodrzi się zdrowe. 
m nly. D:-uga, przepiękna, śniada, czarnooka, Pr.zemówienie swe Ruta Kokull zaknńczyła Jakżeż często roarzaro się w Cut6ach sana• 
24-lelnia kob'eta była studentką prawa. wezwaniem- do kobiet krajów demokra'.ycz- cyjnych, że pa.nowie fabrykanci zmuszali cię. 
Przed m . es:ącem st1aciła męża-partyzanta, któ· nych, mówiąc: żarne kobiety do nedmlernej pracy, powodu· 
ry poległ w wake u jej boku. Jest ciężko cho- - Pracujcie 1 i;tawajcie na czele Komi•te- jącej niejedlnokrobnie przedwc-zesny poród, lub 
ra na gruźlicę, której nabawiła się w okopil.ch. tów Pom-0cy Grecji. vVasza praca I wysiłek poronienie. Przemęczona pracą kobieta ll·ie 
Pozostanie ona kilka miesięcy na leczeniu na podtrzyma Ms w na"l-zej walce moralnie I ma· miała dość sił witalnych, by przekazać je 
Węgnech. terialnie, je«t to nasza wspólna walka o u- dtziecku. 

Greczynki - to or?:kÓ w głowie całego Kon- gruntowanie demokracji w świecie. Państwo name -pragnie, aby nowe pokole-
ORG .. Sł,UŻBA POLSCE" grrrn f ka:idnrnz nve ich ukazanie się na po- Jeszne przez cztery dni spotykamy się co- nie wyrastało w zdrowiu I tężyźnie fizycZiileJ, 

.SZKOLI KOBIETY DO ZAWODU s.Pdzeniach budzi Pn'·1zjazm. dziennie z Greczynkami, trudno nam z 11obą aby nie widać byłe d'Zieci chorych na krzywi· 
W Poznaniu Komenda Wojewódzka .,Służ · Czym jest walka v. yzwolPńcza narodu ;irec· 1 r,.,.,.., •• „,,;. )'tirli. „„w;ą or1e 'y~:.v ""'-'..j ~:":.11y, <..~, 91·u.fi:._„, wyt.uiZt:10w"nyd1 f 'MfVJ<:h. l>si,._ 

1 
„ · ł I-s kurs teletypl kiego przedstaw•ln "" K"nr;irnc:„ w ""Ym języl< ojczys~y i kilka zaledwie słów fran<'1J- ci takie przychodziły na świat pr-reU wnyst• 
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zy rl . 1 t. ,. , I or7.emówieniu Rnłe ·tn~ul;. skkh i rosvjskich. Ale to nie jest tak bardzo kim w klasie robotniczej, której l<obiety l dz;e. 
St!'X. Szkoleni~ ohl"imm" ? I!<' ziny 1 

\\" , ; _ TnrLy wy w r· •«·lej ojczyźnie ciężki bój , ważne - my rozu'lliemy się bez słów. Wy- eł, ~ku tek panującego wyzysku, nie korzy· 
będzie 9 mle~tęcy. Szczegó!ny narlsk zrict;i \ nu.; imy z niej ,, qnąć anglo-amerykań-;idch starcza nam, że walczymy o jede·n cel, o po- stałv z odpowiedniej opieki i wrżywienfa. 
pul.alony na sii"one praktyc?.n~ ":ursu. OoE- \ i okupantów, Ir•~--" hronią faszyzmu I monar- kój ł dPmokrację ludową, że podzielamy te 6a· O ochronę kobie-ty-motki wolczyla klasa 
D1'e • na prnte ae a~aratach dal<>koplsow_ych I r~ii. J'T'~ r..,„_„,y b'I GrPcja hvlłl b11zą stra- me poqląrlv. 7.e Prztl'7.ywamv wsoólne radn~I robotnicza przez dluqle lata. Za$adę tę rreall~ 
sruzhę ruchu, aparatoznawnwo I ob~luee te 1 'E"J I C'Zną w wo1ni pr1Pc1w sn<-Jalh:mowl I re- I trwogi. l3ez słów cementuje 61~ kobiecy so· iownł wreszcJe nasa; Selm - SeJm PoT~kl L!l'4 
le fonów, > i;>ublikom ludo \\:i· .Mały nasz naród poniósł jusz. ci.owe]. .M. z. J 
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sną, która zadecydowała o vwycięstwie, 1~45 _ g_ V. 1~4c:t 
silą, która zadała głów:ne i rozstrzyga~- • • ~ - ~ ~ 
ce ciosy niemieckiej machinie wojennej, • 

korzyść obozu demokracji, postępu l pokt 
f na niekorzyść sił imperializmu, wojny las 
sjl. Tego prostego fak.tu ni<: nie jest w 1 
nie zmienić ani odwrócić. Zwycięstwo n~ 
5zyzmem ~ imperializmem niemieckim llll 
niosło wielu narodom wolność. Narodowi ~ 
sk!emu przyniosło ono również ocalenie p; 
fizyczną zagładą, przyniosło zjednoczenie ~ 
stkkh, prastarych pol6k!ch :ziem w gramc1 
niepodległego państwa, przyniosło nieJXJir 
rzalnct, historycwą szansę rozkwitu l dOb 
bytu. 

~~.ał ;~:z~~~~ią~~l::~~ ~tó~!G~i!~~ z e • o ny z wy c· • Q st w a 
wyzysk człowieka przez czlowieka i m!oslo I 
uci6k narodowościowy i 5połecmy. Państwo, 
które oparło 6ię o zasadę przyjaźni i brater-

~iego współży~ta między narodami z rzeczy- -------------------------
w1stego, głębokiego szacunku dla najwyższych I Swięcimy dzisiaj DZIEJ\l ZWYCIĘSTW A. Swięclmy po raz trzecl ROCZNICĘ TEGO I 
w~r.tości cywilizacji ludzkiej. Nie było to kwc- PAMIĘTNEGO DNIA g MAJA 1945 ROKU, w którym niedobitki {lrmli hitlerowskiej, roz-

. stią przypadku, gdyż woj.na, zwycięsko zakoń- bite, zdruzgotane I ścigane aż do samego serca Niemiec, zmuszone zostały do BEZWA-
czona trzy lata temu, była w !Ila,jgłębszej swej RUNKOWEJ KAPITULACJI. 

treści wojną o prawdziwą wolność ludów i na- :....------------------------------------_; P oważny był wkład nCModu polskiego 
dzieło zwycięstwa. W niedawnej p~ 

rodów, była wo}ną mas ludowych przeciw fa- tym końcowym etapie Zwi1p:ek Radziecki oka-
5zyzmowi w obronie praw ludzkich, narodo- zał się silą., iktóra rozstrzygnęła losy wojny 
wych i społe~nych, W obronie demokracji i zadecydowała o zw-ydęstwie. Te!II fakt !Prze
t post~pu. kreślił wiele rachub i planów zarówno z.aku-

\'ł skład woje:nnej koa11cj! Mltyfaszystow- li-sowych reżyserów, jak i kierowniczych oso
sklej wchodziły, formalnie rzec.z biorąc, bistości nądu amerykań6kiego i a:n.glel5kiego. 
rrównież inne siły, które 6tawiały sobie Zwycięstwu IIlle mo7ina było przes7Jkodzić, pod

wręcz odmienne cele. Wchodziły jedynie for- jęto więc szereg prób, aby pozbawić świat 
malnie, gdyż ich pTaktycz.na działalność skie- jego owoców. 
rowana była na przedłużCIJ1ie wojny l hamo- Jesteśmy tych prób naocznym! iświadikaml. 
wanie wysilku wojennego narodów zjednocrro- Do nich zaliczyć naleiy !Przede 'W'SZ)'"6tkim 
nyc!L Wojnę trailttowały te siły jako „ł>usi- !próbę odrodzenia militarnej .1 wojeallllo-
nes.s", jako interes, jako okazję do pomno- przemysłowej rpotęgi Niemiec w postaci pań
:l:enia milionowych fortun. 6twa zachodnio - niemieckiego, w którym 

Głównll troską potenta.tów giełdowych znaj<lują pnytułek, schronienie i IS:lerokie po
z Nowego Jorku i Londynu, Jc.tór.zy wywierali le do dziaJania wszyst~ie ciemne siły hi1le
decydujący W!!>ływ na poUtykę S\\'.Oich ·rzą- rrowsklej przeszłości, od szeregowego morder· 
dów, nie było byinajminiej pokonanie Niemiec cy z SS poczynając, a na najwyższych dygni
hitlerowskich. Jak wkaz~y ogłoszone niedaw- tarzach h:hleroWiSkich, filarach przemysłu., go
no dokumenty, ich g'łówną troską było osła- 51Podarkl i IPOlityk! ihirt:lerowskiej !kończąc. 
hienie sojusrniika, dźwigającego na swoich fi ie może zdumiewać., że !"fe,1kie monopole 

J eżell ci ludzie zaczynają iprawić o demokra- szłośc!, w krwarnej wa.lee na pola<:h 
cji, to wystMczy po prostu sięgnąć po tew żołnierz polJSJki i partyzant polski da" 

fakty. Wystarczy w.skazać 111a Grecję i Chiny, 1I1ieustannie dow-0dy, że dla wywalczenia 11 
na Hi-szpanię i Palestynę, 111a wyroki trybuna- ności i 111iepodległoki nie szczędzili ofiary 
łów amerykańskich, uwalniające zbrodniarzy cia. Dzisiaj :naród polski w codziennej (l 

wojennych, i na rasistowskie ustawy w Sta- w twórczym wysił!ku daje nieprzerwanie 1 
nach Zjednoczonych, u~rawiedliwiając gwałt wody, że nie pozwoli wyd.rzeć sobie ow~ 
i mord. Przykładów jest taka obfitość, że moi:- krwawo wywalczonego zwycięstwa. 
na je mnożyć dowoli. 

Jednym z doniosłych następstw tLwyclę- W urocz)'"6tym dniu Swięta Zwyc!ąsitw, 
shva nad faszyzmem i imperiali=em nie- czymy slę myślą i uczuciem Pl'll 
mieckim jest fakt, że dzisiaj niewąt!Pliwie wszystkim z tym narodem, któremu świat 

trudniej jest głosić teorie, uzasadniające gwałt wdzięcza najwięcej - z wielkim narodein 
i przemoc, wyzysk i ucisk, nierówn0tprawność dzieckim, łączymy się ze wszystkimi, p1<111 
ras i narodów, że dzisiaj niewątpliwie łatwiej wym! sojUS1zn.Jkaml 1 wspólbojownlkaml, 
jest ipl-ętnować tak.ie :zjawiska i przygważdżać czymy się z tymi wszystkimi, którzy r 
ich sprawców w op~nll świata. w ramię wakzyJi i umierali dla zwycię;'.', 

Z wyc!ęstwo 111ad faszyzmem i i'llJiPerializ- łączymy się z tymi, iktórzy dziś pracują 1 

ruem niemieckim zdecydowanie i 1rwa1e jego ugruntowaniem 1 utrwaleniem jego o, 
zmieniło międzynarodowy układ sił na ców. ' S. Dębski 

tl'Tll'l''f 'l:'li'l':~'ll'l':l:.1::1··1: l''l':li'IJ:1:.1:·1·.1:11 .. 1·:1.1u1.:iu:•1u11~J1:·1111: 1::1:J",:IUJ'.U 1"·l•:l:JJl;1·J:,1" 11:1i11 i:•1··n'1"r'l''ll'll'Jl:IP[Tl"fll'a:'l'~rrnr1"I' mllf !.ml"I I 

barkach podstawowy ciężar wojny, osłabienie amerykańskie, które decydują dziś o po-

Związku Radzieckiego. Liczyli 111a to i dąży11 lityce stanów Zjednoczonych i które KOłO Przy)· ac i· o' ł ,,GłOSU Robotnl·czeg 
do tego przez sabotowanie wsipóldziałania mię· przed wojną, a w dl\lżej mierze również pod-
dzy mocarstwami, przez rrozmyś:lne zwlekanie czas wojny wsipóbpracowały z itrustam! i kar
z działaniami wojennym! na Zachodzie, przez telami niemieckimi i ciągnęły z tej wv;,póbpra-

!ko.nszachty zhitleroW&kimi dyplomatami i po- cy kolosalne zyski, dzisiaj otaczają żywą sym- zorg-ani"zowa11· u 5•1eb"e Wr"mowcyu 
litykaml za plecami Związku Radzie<:kicgo. palią i czulą opiełką te same trusty l kartele n 

stany Zjednoczone i Amglia iprzyst~pily do niemieckie wielkich Wi!Ilowajców i wielkich Interesujące i oryginalne zebranie odbyło I zbiorowym „Głosu": c1ostarczyla pfel'Wl!zi 

właściwych d7.iałań wojennych dopiero przestępców wojenny>ch, Krua>pów, Th)'"6em\ÓW się w dniu wczorajszym w „Widzewskiej Ma- setek jego prenumeratorów. z biegiem cz~ 
wówczas, !kiedy Armia Radziecka odniosła szc- i Sp. Nie może zdumiewać, że tudzie, którzy nufakturze", w „Wimie" przodującej w pro- rozrosła się Wima, rozrosła się organizae 

reg decydujących zwycięstw nad armiami hit- we własnym domu popierają !P'IilWO lyncl(\ dukcjł, w pracy partyjnej, społecznej I poli- partyjna I rozrósł się „Głos". I z biegiem c~ 
letowskimi. Drugi front powstał dopiero wów- i hańbiącą dyskryminację · rasową, okazują. 
czas, kiedy stało si-Q jasne, ie Związek Ra- najwyższą wyro:rumialo~ć dla winowajców tycznej. Było to zebranie konstytucyjne „Ko- su Wima i „Głos" zrosły się ze sobą nieroze 

dziecki jest w stanie sam, berz udziału mo- zbrodni ludobójstwa, dla katów J morderców, la Przyjaciół „Głosu Robotniczego", walnie. Na lamach naszej gazety dzielni "'W 

carstw zachodnich, rozgromić i =usić do ika- którz.y swoje z;brodnie na narodach europej· j A oto historia tego Koła: mowcy'' znajdują wierne odzwierciedle1 

pitulacji Niemcy hitleroW\Skie. Równie± IPO sklcli. [loipeloniali w imią „czystości ~asowej". Wima była pierwszym prenumeratorem swoich jakże bogatych sukcesów t osiągn~ 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 z drugiej zaś strony tlość „Wimowc6w" , 
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Wydobycie węgla w Związku Radzieckim 
w 1947 r. przekroczyło poziom przedwojenny, 
W ciągu dwu pierwszych miesięcy 1948 r. 
rradzieckie górnictwo węglowe wykonało plan 
v.e znaczną nadwyżką. W rzagłęblach zacho
dnich, grających decydującą rolę w pro
dukcji węgla, wydobycie tego cennego paliwa 
w ciągu stycznia i lutego bieżącego roku 
wzrosło prawie o 30 proc. w porównaniu :z; od 
~'owiednim okresem roku ubiegłego, 

Nie jest to pierwszy wyczyn Zwią11:ku Ra
dzieckiego w zakresie produkcji węgla. Już 

w okresie między pien\rszą a drugą wojną 
światową uczynił on potężny skok naprzód. 
Gdy za czasów carskich (rok 1913) wydobycie 
węgla wynosiło nies,peł.na 31 mil. to!II w 1940 
roku osiągnęło 166 mil. ton, cq;yli pięć i pól 
razy więcej. Do olbrzymich rozmiarów rozbu 
dowano w latach międzywojennych Zagłębie 
Donieckie. ruszyło potężne Zagłębie Moskiew
skie stworzono nowe. za Uralem, Zagłębie 
Kuźnieckie. 

To ostatnie odegrało du:!ą rolę podcza~ dru 
giej wojny światowej, gdy Zagłębie Doniec
kie wpadło w ręce niemieckie. 
Obsługiwało oH nie tylko przemysł rza 

Uralem I we wschodnlo-europejsk.iej części 
ZSRR, ~le również i wszystkie koleje Zw. Ra
dzieckiego, przyczyniając się walnie do r.wy
cięstwa nad Niemcami i Japończykami. 

W czasie bieżącej pierwszej powojennej p!ę 
ciolatki dokonany będde nowy potężny sk&k 
w zakresie produkcji węgla. Gdy w 1940 roku 
wydobyto w Zwią:tk:u Radzieckim 166 milJ. 
ton węgla, to w 1950 roku, a więc w końcu 
pierwszej powojennej pięciolatki. produkcja 
węgla wyniesie 250 mil. ton czyli półtora ra
za więcej aniżeli przed drugą wojną świato
wą. Ponieważ tyle produkowano węgla w 
przedwojennej Anglii, więc ZSRR zrówna się 
w tej dzied11:inie z W. Brytanią. Przypomnijmy 
sobie przy tym, ie Anglia przed wojną była 
największym producentem węgla w Europie. 

Ambicje ZSRR w zakresie produkcji węgla 

óbława, ]ak się przekonaliśmy była I nów donieśli nam ,ze w lasach Sfaracho
zakrojona na wielką skalę. Wobec tego wieckich został okrążony oddział A. K. i 
2muszeni byliśmy jeszcze tej nocy opuścić grozi mu całkowita zagłada. · 
lasy Wykuskie i udać się w.okolice lasów Po szczegółowym zapoznaniu się z mel
Swiętokrzyskich, a potym w lasy Stara· dunkiem rozłożyliśmy mapę celem szcze
chowickie. gółowego zapoznania się z sytuacją w te-

W walce z traDsportem nieprzyjaciela renie. Wieś ta leżała na północno-zachod
cdnieśliśmy szęreg sukcesów: Przekroczyli nim brtegu lasu. Odległość dzieląca nasze 
śmy już cyfrę 152 wysadzonych pociągów, oddziały od miejsca bitwy była stanowczo 
z których około 70 proc. po wykolejeniu za duża, by przyjść na czas z odsieczą od
ostrzeliwano z brcni maszynowej, a po- działowi A. K. Mieliśmy conajmniej przed 
ważny z nich procent zniszczono dosz- sobą 24 godziny forsownego marszu. 
czętnie. * * • Ponieważ bitwa tego rodzaju trwa zwy-

kle bardzo krótko, ewentualny nasz wy
marsz był bezcelowy i dlatego trzeba 
było z niego zrezygnować. Niemniej je
dnak skontaktowaliśmy się z Lublinem, 
powiadamiając o toczącej się bitwie, o 
miejscach wypadowych Niemców, oraz o 
innych niezbędnych szczegółach pro.>ząc 

o natychmiastowe przysłanie pomocy. Po 
upływie niecałych 9-ciu gouzin otrzymali
śmy odpowitdź, że samoloty z0stały wy
słane, lecz nie zauważono nic szczegól
nego. 

W języku strategicznym operuje się 
bardzo często określeniem „kocioł". Kto 
przebył choć krótki okres czasu w takim 
okrążer.iu, to wspomina te chwile jako je
dne z najbardziej przykrych w życiu. 

Żołnierze A. L. wytrzymali w kotle hi
tlerowskim od maja 1942 r. az do wyzwo
lenia. Dlatego też zwracam się do Was 
byli party<.anci ':iyście choć w kilku sło
\1.>'ach wspomnieli o swych akcjach budu
jąc tym samym pomnik setkom Waszych 
braci, xtórzy polegli na polu chwały. 

Pewnego dnia -- było to w październi
ku 1941 r . .-- łacznicY. z n,aszych e:arnizo-

Dopiero po kilku tygo.dniacn, kiedy 
znależliśmv się w tym terenie wyjaśniono 
nam szczegółowo cał,!l sy:tuację. Okazało 

nie ograniczają się do 250 milionów ton, co bę 
dzie -0siągnięte w 1950 roku. W następnych 

dwu powojennych pięciolatkach Związek Ra
dziecki doprowadzi produkcję do J>OO milionów 
ton węgla rocznie. A więc kolo 1960 roku 
ZSRR stanie się największą patęgą węglową 
w Europie. 

ZSRR posiada jeszcze olbrzymie niewykorzy 
stane pokłady węgla. Geolodzy radziec<:y od
kryli nowe złoża węgla w środkowej 1 północ 
no-wschodniej Syberii oraz na północy euro
pejskiej części ZSRR. Dals11:e systematyczne 
badania na olbrzymich terenach Zw. Radziec
kiego trwają I - jak uczeni utrzymują -
przyniosą pozytywne wyn1ki. Dokona.ny uprze 
dnlo skok Zw. Radzieckiego w zakresie cięż
k.iego przem)'"6łu i rozbudowy fabrynt i mas7.yn 
pozwala przypuszczać, że radziecka produkcja 
przemysłowa dostosowana jest do potrzeb roz 
budowy górnictwa i że ZSRR nie potrzebuje 
się pod tym względem oglądać na Eagranicę. 

l się, ~e we wspomnianej wyżej okolicy zo
stał zmobilizowany oddział A. K. składa
jący się z riiiejscowego garnizonu pod do
wództwem por. ,,Potoka". Oddział ten zo-
stał-rzeczywiście otoczony przez Niemców, 
a sytuację pogarszał fakt, że las Staracho
wiecki jest jak myśmy go nazywali „la
sem kultywowanym" t. zn. lasem sadzo
nym, w którym widoczność była bardzo 
duża. Las taki składał się z równych ale
jek drzew, a każde 1600 m2 otaczała dość 
szeroka aleja. Osaczenie oddziałów w ta
kim lesie równało się w najlepszym wy-

pa(ll{u Jego całk"owitemu rozniciu, a- ]eśH 
jeszcze wziąć pod uwagę, że w oddziale 
tym zabrakło wówczas dowódcy, gdyż por. 
„I'otok," znajdował się w. tym czasie w. 

stałych czytelników „Głosu" liczy się już n 
na setki ale na tysiące. 

Doceniając znaczenie prasy partyjnej w 
downictwie Polski Ludowej „Wlmowcy" p 
stanowili utrzymywać stały, przyjazny koi 
takt ze swoją gazetą. I dlatego powstało K 
ło Przyjaclół „Głosu Robotniczego''. Zaj~ 

się ono jak najbardziej masoWYm kolport 
żem gazety, będzie poprzez stałych korespo 
dentów fabrycznych dostarczać gazecJe mat 
rialu o życiu, rozwoju i bolączkach fabry 
ł jel za.logi. „Kolo" pr,agnle równiei wytw 
rzyć stałą więź towarzysJbt między m;ytel!i 
kami „Głosu", pracującymi na ich zakłada1 
i w tym celu zamierza urządzać imprezy ll1 
st.a.łych czytelników „Głosu" s udział~ 

przedstawicieli Redakcji, świata Hteraekie1 
i artystycznego, zebrania z przedstawlcielan 
Redakcji, na których czytelnicy wYsuwa.6 b\ 
dą swoje dezyderaty pod adresem gazety i t.1 

Nie ulega wątpliwości, że inicjatywa ,,'WI 
mowców" jest interesująca i pożyteczna, i Dl 

leży oczekiwać, że zostanie ona podchwrcon 
przez inne załogi fabryczne. 

garnizonie, to jasnym ]est 'jal{ łatwo oyh 
Niemcom zrobić masakrę. Nie pamięta 
już ilu było zabitych i rannych w tym <>d 
dziele, w każdym bądź razie akcja t1 
Niemcom się całkowicie udała. ChłopcJ 
świeżo zmobilizowani nie posiadali żadne 
go. doświadczenia w walce partyzanckie 
i kręcili się dość długo w jednym kwadra 
cie lasu. Niemcy nato1niast okopali się 
przyprowadzili z pobliskich wsi czołgi ł 
bitwa nie mogła trwać długo. Jak późnie 
opowiadar.o wielu partyzantów dostało się 
również do niewoli. Fakt ten był bardz 

bolesny tym narazi ej, ze me Wfd~Ie1ł
śmy potrzeby organizow:>n;'l oddziałów w. 
t:vm terenie, gdyż nie miał on ;i.adnych ope 
ratY.WilyCh IDOZliWOŚCi_ V - -- .:... 

· - y ' 



Stelan Stelad•kl 

• Jr Po ana osoba 
r .,,.,n?a C!o łfOł ił ~. Bla44, • tł4t9-
f®oiem - Jak to ~f m6toi - M t1"'1Tt!'!J. 

- Co ~ 8talo1 - rapytnllśmy chórem 
)I ł moja żona. A ta nic. lVe.~tchnęl.a. Do
,,._.o po t . .w. dluższej chwili p<:>toiedziala 
lłou!rogor 

- Wpakom:rlam ~. 
- Pocz~k4j: Jak to - Bię wpakowała.U 

NILJ "'- rozumiemy. 
- J.lł.6 nkodzi. Nic ni~ ~e jak zr<>

illum~: Mpro.!ilam na obiad w nied~ielę 
Mlkcnaście os6b. 

- Obiad na kil'kana.~cie os6b przy two
ich mizernych poborachf Zwariowolaś 1 

- Pewnie, że zwariowałam. Ale eń..: ro
~' Wiecie, że b. lubię życie towarzy87d e. 
To tnł zostało jC8ZCZ8 sprzed •.t,..>j>t:J. ~Vięc 
by1.a.m 1da.'nie wcr:oraj na pnyjęcitt 1t dy
reli tor~f1rn ll!or:zk-Ow. Bardzo z;rz. • i,nnie 
cza re•J.ilom. Towar y t100, potr'l!f<lam 
too.m, !'f, ef... 'Nac·elnilc Pi~ ie' le, łnży."ier 
Pig11~, kanoni1' ZebMa, poeta Jamczyk, 
pan Kci1•7' z „Pc:1ruchu", ob. Kuć i tylu in
nych.„ Na~frój.„ Dużo alkoholu... Tak mi 
pod garem przyszło a„ gł01.ey: co za cudni 
fadzie - ' aawaj łch 1i:s1111stlcich fl.l'l obkrd 
zaprosiłam. A ci szarmancko: a jakże, pam
no Dzidka, calujmny rączlci, może pani na 
nas liczyć. 

- N a pewno przyjdą - ohciadczy1.a h-:a
tegorycznie moja tonri - Cza,<Jy dzi.ś takie, 
te tta wyterkę ludzie b. lakonii. No, i co 
ty ~o/Jisz? 

- Bo ja wiem .. Meble sprzed.am. fliektó
re, azy co'? I tak nie moje: pcmiemiecld.e. 

- Elurhaj - zaproponowałem - A mo
~e by tak od.wołać zaproszenia1 

- Oszalaleś 1 - oburzył.a się Dzidka, -
Cótby ltobie o mnie pomyśleli? Ni~ t.ey'[Klt-da. 
O~yu>iście: fn.<lTZf o tym, aby jakimJ tm
dem t8łł obłtul nie doszedl do skutku, a'le 
w Jaki 8POs6b1 Mote łCtl maci8 od~ 
ni pom ysl1. 

Zcrr<'eliJm:rJ ~ VJnyaoy OU'f.mto1cfał. 
Raptem. rrrz'IJSZfo mi ~ do g'WtbtJ. 

- Mam _... powiedzialmn - mam·! 8-po
aób dobry, tylko - Jak by ~ wvra.dó -
troch#J dla efebie przykry. 

- Nł.e nkodzi. A onł ~ M m.fłW obN.i
tq1 

- :A.7.et ikąd. Bpuśd Ił§ na nmła: nłkt i:f.o 
0'!6~ ni8 ~jdzi8. 

Dzidka wy~la n~ MPOkoJO*i, • Ja 
od M.St~go dnf.a ~orgamzO'UX!lam akej~. 
:A.keję tę - trzeba ~ - lltt>M4Jemy 
nndcr często, ot, ta'k - dla 8Purlu - t1l 
jci/tUilc ckodzilo o ttratotoonfe t01.oo:rzyskie
go honoru Dzidki i w ogóle niektórych me
bli poniemiecki.eh. 

Na.ipierto schwytałem łt.aczelnf.ka P!dci
'kn '(Wla.§ciwie - to żadna. lłZfu'ka: stale 
urzeduje to instytucji spolecznej p. t. 
Wstąp kolego na jednego"). 

- Dzień dobry, pani.e naczelniki.i - ~a.
ga.dnąlem go dyplornatyczrri~ - Mam tila 
pana propozyc.ię na niedzielę. Mote byśmy 
się tak gdzie 11·11p1r.ścili 'I 

- W niedzielę? - za.~ton01dl si.ę turczel- I 
nik - Z.·.rie, ttie m.am. cza81t. I~ na obwd \ 
do pamiy P(J.ciork611ln?/. 

- Do Pa,cWrk6wny1 Hm, hm-
- A co takie.go 1 - spytał Pieścik % nie-

pol:ojem. 
- Wlaścitoie nic. Podejrzana osoba. Sci-

8ły kontakt z Niemcami ł w ogóle atosun
ki. Bar~o się naczelnikowł dzi~. 

- Co pan mó1oi1 - achwycil aię ro glo-
1oę radca. acisly kontakt z Niemcami? 
Dobrze, ~e mi pan otworzył oczy: wycią

gnę z tego konsekwecje. 
PotPm scl11nytalem inż.vniera Pigulę. 
- Szacun.elc - zagada.km, jak gdyby 

rrłgdy nic - Co p1m robi w niedzielę1 Mam 
passe-p<irtout na popołudniówkę do teatru. 

- Ni.o z tego - rmrnżyl oko Pig1da -
Jestem umó11'iony. Kobita, panie, kobita. 

- Wiem, 1rirm - mruknąlcm 11jadli1de 
- Niejeden przez tę kobitę do Oświ~cimia 

poje.clw.!. 
- Przez 1;01 o1 - ol;ur;.;yl 11ię in:tynier 

- Przez I'acinrl•ó1m1ę' 
- Pruz P"ciorla}u nę wyredzikm 

przez zęby, pozostawiajqc oslupiałego Pi
g11lę. 

Z kolei tt]lolotrnlcm 7.-crnonilur Zebtdę. 

Byl almnr.t n pmur. Kura na br~1dżu. 

- Dobrze by było - patdedzi.alem po 
przywita.niii - proszę k.'iędza i oby100.telu 
dyrektoru, vójść t-0 nied.iielę na odczyt 
o perricillinie. 

·- Niestety - odpowiedzieli chórem -
jestdmy zajęci. Zna van pa.mię Paciorek. 
Z 8amego tuizwiska łt'ynika, że osoba ata
teczna i pobożrra. 

- Akurat - zgrzyfnąlem zębami - ata
tec~na i pobożna. llochstap1erka i za.sadni
czo lepszy n1imer. 

- Jale to lepszy num.er1 - 8pytali b. 

zd.złwieni. 
- A tak - ob jajnfkm łch dotciełzceym 

SZ81Jłem - Nł.tl hańb ~ auUminy, a pan 
n~ plam urzędu! To podejrzana osoba! 

W podo'óny spos6b praoowal.mn caly ty
ckM1ł. 

W aobotti odRtcM14lem • ulgqt Paclor
kówna była uratowana.. 

Przy.~zla do na.t ro ponł~lt. B'lada. 
Z niepokojem - Jak to ~ m&t.ci - na 

t'IDMzy. 
- Co się st<ilo 1 spyt.alMmy cMrtm ja 

i moja fona. 
A ta nic. Westchnęla i dopiero po dluz

szt3j - jak to się mówi - chwili 8710jrza
la na mnie ze zlością: 

- Idiota! p<>wiedziala. 
Jak to? - spytałem rozedilony - Prze

cież sama chciala.ś, żeby nilct ni~ przyszedł! 
- ChciaW; chciała.§ - zaczęła mnie 

przedrzeźniać - Chyba, żę chciałam. Tyl
ko, że rzadko tak jest, jak s-ię chce. Nie 
wiem, coś ty mial za sposóbo, ak: faktem 
jest, że zamia.st zaproszon:ycli kill;;mu1~t11 

osób, przyszło ich jeszcze tvię<;·ej. I w do
clatku, jak się zachowywali! Jiamczyk pro
sił umie o protelxję, ha ·oniT' Zebżda obie
aal się zająć moim zbatdeniem, Kuc po
wiedział, że jale ja z nim, to on ze mną, 

il.yrektorou•a lrfoczko prosila by jej poży
czyć 50 tysięcy tia kupon jed1rnbiu (,;pa
ni taka sprytna"), Piguła, pról.iou·al mn·c 
.foisnąć pod stołem za kolano, a ten 11afa.n
d'lila Pie.fr-ile sprowadził ze sobą dwóch; 
siostrzeńców. Nic z tego nie rozumiem„. 
Dobrzr:, że tifo mialmn zaufanm do ciebie 
zasfmrilam się, a postawiłam. 

Dla mnie to też było niezro;mmf<lk, do
póki nie spotkałem Piguly i Pieścika n.a 
tPreni.e ich pracy zawodowej ,,Pod Powr

ną Wydrą". 
- Ładne - rze7dem :tjadliwie - oby

watele zasad~1 1rJ1znajeoie. U Pa.ciork6wny, 
<>1yszalem, byliśo~. 

- A i owszem oclpotriedzieli 3pokojnie 

- byliśmy. 

- Znaczy się - ciągnąforn dalej -
z opinią publiczną się' nie liczycie to przed
miocie podejrzanych osób 1 , 

- N~, dl,a,ozego - odparl na to MCZel
nik Pieścik - liczyó Bit; - Zic:~ym.11, ak 
jak tak trzeba coś, rozumie pa;n, tyctowo 
za'lattcM - to najlepiej ~~ taką OłJobę. 
Sam pan nam prtecid pO'f.o·:.e&ial, te na
wet z Ni~i 60bie radę datOOla.„ 

A iniynł.er Pi gula dod<il 1tentmicjonalnłe: 
- Ten kto ma ttf1T'Ył - ttm e<.itc8Ze na 

chu„. Trudno :t takimi 3tosun1d rry11>0.~. 

esOlq G 0§ 

Hallo, hallo, tu .,GŁOS AMERYKI" 

HorncQ Jalr.!.!!. 

Ch ast 
Pana Nikodema Chwasta 
łatwo poznać po łysinie -
gdzie nie posiać tam wyrasta, 
w każdym skwerze, w każdym kinie, 
w każdym biurze - CUPie, PURze, 
w każlłym wozie K.E.Ł. 
ujrzysz jego oczka szczurze 
w okularach lub bez szkieł. 
Chwast - natura to szeroka, 
co w „narodzie" ma swój korzeń, 
Chwast - obrońca i adwokat 
uciśnionych ludzkich stworze!\. 
Tam, gdzie spory, waśnie, zgrzyty 
gdzie sąd podzielony jest 
cenią Chwasta autorytet, 
jego słowo, jego gest ••• 
Chwast „ludowych" mas dobrodziej, 
głos ma dzwięczny i łaskawy -
uśmiechając się agodzi 

i rozgrzesza „ziemskie spra ~y". 
Pasek, szaber, spekulacja, 
w jego ustach brzmią jak „ruiód'', 
nadużycie brzmi jak „l'acja", 
demokracja zaś - ja.k „wrzód". 
Chwast przeznacza swe poglądy 
bliźnim się zaszczepić stal'a: 
wierzy w ludzkoilc, w radio Londyn, 
w „twarde", „mięklde'' i Marshalla. 
Tylko czasem spuszcza z tonu, 
cedząc słodko „sans elan": 

- Jak donoszą z Waszyngtonu, 
„trzeciej wojny" dojrzał plan - -
Godna nas-zej czci ozdoba 

I Chwast Nikodem (smutny finał) 
~drieś tam, z kimś tam coś przcskro1rnl, 
'·lęc przy,..;arnął go kryminał. 

WUJASZEK SAM HODUJE ROBAKI 

J<>dnak wi<>rzy nicznchwianie 
:l" c;j~ ~lowrr · 7.mirnią w r7:rn: 
że go 'l c:un,r ,·:·ilo<;f!' ni.P ••• 

Mari.hall, Attlee lub Bc-vin. 
-. , 

ty!!. Karol 

Bmaicypacja 
Kobieta przl!'!>tała by~ popychadłem 

rys. Karol Baraniecki 

Różne nasze 
dzien e s.prawy 

Wobec częstych, a coraz bardziej \'•ro
gich wystąpień Stolicy Apostolskiej prze
ci w Polsce i narodowi polskiemu prasa 
katolicka stosuje niezbyt patriotyczny sy
stem przemilczania, który od czasu do cza
su zmienia dość niezgrabnie na system 
tzw. kruczków i wykrętów. Ot, np. ostat· 
nio tygodnik „Dziś i jutro" omawiając ob
szernie znany polakożerczy list Piusa XIT, 
datowany 1 marca 1948 - w Rzymie, a 
skierowany do arcybiskupów i biskupów 
niemieckich - wyjaśnia, że papieżowi 
wolno właściwie zgłaszać pretensje do 
„odszkodowania" chrześcijańskiego naro
du i ludu niemieckiego za „krzywdy i 
cierpienia" doznane od chrześcijańskiego 
narodu polskigo oraz przysługuie mu tak
że prawo domagania się rewizji naszych 
granic zachodnit!h, gdyż „nie jest nieo
mylny w rzeczach doczesnych". 
Że papież nie jest nieomylny w rze

czach doczesnych - nie mamy co do tego 
wątpliwości, ale ciekawi nas, czemu, do 
miliona esesmanów, „myli się on ciągle na 
korzyść Niemców, a jakoś ani razu nie mo
że się „omylić" na korzyść Polaków? 11;). 
żeby tę metodę „omyłek" , zechciał wytłu
maczyć któryś z polskich dzienników czy 
tygodników katolickich? . . . ., 

Tygodnik „Odrodzenie" (Nr 19) w no
tatce pt. „Sukces polskiego filmu", atwier· 
dza, co następuie: 

„Film „Ostatni etap", który wzbudził 
tyle zainteresowania, ocen, polemik i wy· 
powiedzi ze strony krytyków i publiczno
ści, zaczyna zdobywać obce ekrany. 

Prasa cze:;ka pisząc o tyLl filmie, stwier
dza, że d:i się go postawić obok najbar
dziej arty. tycznych filmów radzieckich. 
Chwaląc poziom techniczny podkreśla 
szczególnie fakt, h „Ostatni etap'' jest 
pracą bardziej kolekfyWJlą i bardziej wy
równani\ ni:!: wiele innych utworów filmo. 
wych, ukazujących losy i przeiżycia czło
wieka w okresie wo1ennym, a już dziś 
uznanych za klasyczn~. 

,,Ostatnim etapem" ,;aintere3owało .::ię 
szereg państw. Finalizują się umowy z 
Norwegią, Szwecją, Czechosłowacją i Pa
lestvną. 

Niedawno w Norwegii oobył się zjaZ'l 
b. więźniów politycznych, w którym 
udział wzięła Wanda Jakubowska. Pod· 
czas zjazdu został wyświetlony film Jaku· 
bowskiej ,spotykając się z bardzo żyezli· 
wym przyjęciem". 

Bardzo mi żal polskich recenzentów !il
mow:fch, tudzież p. t. publiczności, ;ak 
również filmowców czeskich, norweskich, 
szwedzkich itd., że się dali nabrać na 
„Ostatni etap". Że nie zauważyli zupełnie, 
iż jest to właściwie film bez wartości, film, 
nieudany, który „nie daje widzowi bezpo. 
średnich wzruszeń emocjonalnych", i któ
rego „akcja i dialogi są w przeważnej 
mierze dla przeciętnego widza niezrozu
miałe". Tak przynajmniej twierdzi wyjąt
kowo bystry znawca filmowy Janusz Min
kiewicz („Spilki" Nr 18 „ó rehabilitacir: 
zakazanych · piosenek"), powołując się na 
„swoje delikatne powonienie''. Nie dostrze 
gamy w tym wypadku ,,delikatnego po· 
wonier.ia". Dostrzegamy natomiast mal
kontencki katar, który „posiadaczowi'' 
subtelnego nosa każe kichać na wszys tko, 
co wyprodukuje „Film Polski''# 

Ilekroć przechodzę koło pięknie wybr 1-

kowanegu placu na rogu „uregulowanci • 
ulicy Daszyńskiego i nieuregulowane; ul. 
Sienkiewicza, zastanawiam się dlaczego 
plac nazywa się „,arkin1,iem samochodo
wym". Niby, że „odnośne'' zarządzeni 
starosty ~tanowi, iż mieisce parkingu po
winno bvć punktem postojowym dla 11 
!aksówek ; tyluż ałlt osobowych lub ci ~
zarówek? Jak dotqd, nie widziałem na 
placu ani jednego wozu automobilowego, 
natomiast st11lc spostrzegam tam wózki 
dziecinne. A więc możeby „parking" prze
robić na ::igfódek jorcłano i\·ski ? Plnc na 
ro u Daszyiiskiego oddawna się o to ,aż 
prosi''. • ' 
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- Ju.Y. po .. wkroc.zeniu ~o Berlina i p~ fak~~ . odpisywa. •· .. kap~~ lkac:jęd · k ' f O k 
k 1 s k te] grupy roczy ra z1ec 1 o icer. parę ro-

cie ap1 tn .ac11 stnlicy III Rzeszy w ręce na- pe:1alny . orespondent radzieckie] pra- ków w tyle za nim - funkcjonariusze ochro-
szego do 'il;'odztwa wpadły strzępy rewelacyjne- sy wo1skow~J, M: Gus, .r:rzybY_ł d~ .B~rlina ny aliantów, która towarzyszyła Niemcom 
go dokumentu. BJ'fł to dziennik, prowadzony wr.az. z oddz1ałam1 Arai.:1 Radz1eck1e1 I Pol- z Reimsu. Keitel stąpa, jak na defiladzie, we-
pr:zez praw.ą orękę. fue.b.rera, Martina Bormana. skieJ w pamiętnych dniach majowych 1945 dlug wszelkich zasad pruskiej dyscypliny. Nie 
„Czarny .g. emiusz" \Hitlera, 1·ak nazywano w ko- rok. u .. Poniżej zamieszczamy fragmenty z pa-ł h bl k patrzy na nikogo. Idzie z wysoko podniesio-
.ac z izon}"C~l cl1o fuehrera tego strasznego miętni 6:-" M. G~sa, skreślonyc.h w te koń- ną głową. Niemców kierują do przeznaczone-
! ponure~o . .zbH<l; 1faszystowskieg-0, notował w cowe dm ostatniego etapu wo1ny. go dla nich pokoju. Muszą tam czekać, aż ich 
urywanej, lakomcznej formie wszystkie zda- zawołają na salę, w celu podpisania kapilu1a-
rzenia, które - wjedług Borma-na - godne by- nawet w tych ostatnich chwilach Trzeciej cji 
~~tnmv-a~i'. -;tyl" ~ych np tatek jaskrawo i do- Rzeszy„. . Punktualnie o póliilocy (a więc 9 maja) na 

1 ie s~i a czy o moralnym oraz intelektual- sali zjawiają się delegacje aliantów i zajmują 
ny.ro ~ll~zu tego, za.stępc_r Hitlera 2 linii par- Dzień 8 maja. Godzlna 12~ta. Karlhorst - miejsca przy stole. Szef radzieckiej delegacji 
tyjneJ. ,.Niestety,, ocbalezio•M zostaty jedynie przedm i eście Berlina. Zwissellstrasse. Niewiel- wydaje rozkaz wprowadzić Niemców. 
skrawki tych ciekawych wynurzeń. ka, niezbyt zrujnowana uliczka. Ocalały Wchodzą oni na salę, zachowując t.en sam 

Poniemieckie baseny przeciwlotnicze po
chłonęły jruż nie mało ofiar, zwłaszcza .spośród 
dziatwy. Wypełnione stęchłą wodą 1 zanie
czyszczone. są nie tylko groźnymi pułapkami, 
ale zararem rozsadnikami najrozmaitszych 
miazmatów zgnilią;ny. 

Część basenów została lUZ zasypana. Pozo
stałe oczekują na swoją kolej. Oby jak naj
rychlejszą. 

Pod datą 29 kwietnia 1945 r. Borman ołów- gmach niemieckiej s~koły saperów. Obszerna pruski krok. Pada pytanie: 
kiem skreśla I31'.'.„~ępujące słowa sala, w której dawniej mieściła się jadalnia - Czy przedstawiciele niemieccy otrzyma- Ser~eczna WS!tólnraca 

„Od rana - huraganowy ogi eń artylerii dla uczniów szkoły. Dziś jest tu wszystko li tekst ukłiidu kapitulacji? I' il 
rosyjskiej. \ Nalsza, to g„„„ Slub Adolfa Hit- przygotowane do podpisania aktu kapitulacji. - Jawo hit - od!poWliarla krótko bezbarw- są~OWnikóW polsitfch z sądOWRikami 
Jera z EwąJ Buaun. Fuehrer dyktuje swój poli- Za oknami - kwiaty i rozkwitający bez. nym, metalowym głosem Kei tel. ""n• stw SłOWiańskiCh 
ty:=zny i I osobisty testament. Zdrajcy Jod!, którego pełno w ogródtku szkolnym. Wzdłuż I znów pytanie: lłL „ 
Hummler i \ Teszta tchórzów gene<rałów zosta- sali ustawione są trzy stoły. Centralny prze- - Czy przedstawiciele niemieccy zgadzają Szczególnie bliskie i serdeczne stosunki łą-
wia nas balszewilkom na pas.twę losu. Him- znaczono dla członków delegacji zwycięzców. się na podpisanie aktu kapitulacii? czą sądowników polskich z czechosłowackimi. 
mler wstrzJimuje pomoc przeznaczoną dla nas Przy sto1e - radio, mikrofon. Tuż maly stolik, - Jawoh/! - lakonicznie odpowiada Kei- Została zawarta umowa o wymianie kultural
Tful Co za ' wyrafinowane g„„I A JodJ _ to na którym leży papier i stos olówków. Obok tel, robiąc ruch ręką, jak gdyby chciał już ten nej, oraz wymianie miejsc w domach wypo
łotr nad łotrami!" ścian ustawiono specjal.ne aparaty do zapisy- akt podpisywać. C·zynkowych sądowników cze-::hosłowackich w 

yv tym s~mym dniu Borman wpisuje póź- wania na taśmie dżwiękowej wszystkiego, CłJ Niemcy zaproszeni S!\ do stołu. Powstają Polsce i polskich w Czechosłowacji. 
nie] do swe 

0 
jlamiętnika następujące, dość się będzie mówiło. W tym samym gmachu na w milczeniu ze swych miejsc I podchodząc gę- Z okazji święta 1 maja, Związek Zawodowy 

zagad~owe z anie: „Wszystko idzie jak naj- dole są pakoje przeznaczone dla delegacji s iego, jeden 'Za drugim, podpisują akt kapitu- Pracowników Sądowych i Prokuratorskich 
gorze]. Mam!Y tyle szans, ile d„. gmszek. oraz osobny pokój dla przedstawicieli n ie- Jacjl. Ceremonia podpis~nia trwa krótko. Za- otrzymał od bratnich związków z ZSRR, Cze
Fuehrer czyonr. przygotowania. A no _ 'loba- mieckich. ledwie kilka minut. Tak się kończy krwawa cho5łowar:ji i Jugosławii telegramy z pozdro-
czymy„. Ma.m ··wrażenie, że to wszystko _ gu- O godzinie 3-ej po po!. z lotniska przyby- wojna, a jednocześnie upada ostatecznie hitle- wieniami i życzeniami pomyślnego rozwoju dla 
zik.1" wają delegacje amerykańska i brytyjska. Mar- rowska III Rzesza. Związku w imię wspólnej walki o pokój świa-

2 maja dyżiumy wartownik obudził mnie szalek lotnictwa Tedder, generał Spaatz, admi- Po podpisaniu, Niemców wyprowadzają towy i l!!PS·ze jutro świata pracy. 

o 5,3~ rano. J~~t. jeszcze .ciepmo. Wczoraj był rai Bernw. Oglądają z zaciekawieniem salę. z sali. Kei tel wychodzi pierwszy Stracił swój ,- '-
1 ma]. Oblchod·2nhsmy święto prawie na tere- Wkrótce przybywa delegacja francuska. tupet. Idzie z opuszczoną głową. Nie tak się J z AG o Ro ws I 
nie całego miakta. Niemiecka „obrona", sku- Punktualnie o 20-tej piętnaście do gmachu, zacho>1rywał, gdy lodowatym głosem dyktował 
piona w reijoniie Adolf-Hitler-Stra5Se i Foss- gdzie zostanie podpisany akt kapitulacji, wpro- warun1t1 kapitulacji Francji„. Wrócił wtedy • 
stra11se, zwęziła się dookoła gmachu Kancela- wadzają przedstawicieli niemieckich. W pier- do pociągu, gdzie cze'kał na niego jego szef. 
rii Rzeszy. Dziś jest już prawdopodobnie ofic- wszym szeregu idą: genera!!feldmarszałek Kei- Długo grał mu na fortepianie Wagnera. Hitler 
ja/ny koniec. tel, generał-pułkownik Stumpf, admirał Fride- lubował się w produkcjach Keitla, którv nie-
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• • burg. Dalej kroczą adjutanci. Na czele całej I .ile grał t uważał się 'Za muzyka„. Pow. 
~..._....._,.....,....._.,...._....._...._,.~.._,.._....._,..._...._...._,...._,...._,...._,......,.~.._...._,.....,,.....,....._....._,. .... ~ ............................................. .._....._......_.. ............................ .... 

Wychi.odzę na ~ulicę~ Jest zimno i ciemno. 
Ale już 'tlzanzeje. W sąsiednim domu mieści 
się pumkt dowództwa bohatera Stalingradu, 
Crujkowa. Nagle słys7lę turko1 auta. Maszy
na zatrzymuje się przy KP. Wytężam wzrok 
i widzę wyraźnie białą · plamę. Jest to biała 

cl_lorągi~. !'~?co~pna do ikarabinu, który 
mesie ru'elJll'ile<lkt zołlllierz. Z masczyny wysia
dają niemfoccy oficerowie.„ Raptem nadjeż
dża druga i t:nzecia maszyna. Niemieccy ge
nerałowie i ofi<cerowue. Kieruj(\ się do KP. 

H'ięceł aa z u ..• 
• • • race i z mierzenia G ZOWRI Ł'dz I J 

Przedmieścia zoslanq przyłqczone do • • S!OCI 
Gazownia Łódzka otrzyma.la w tym roku z 

Ministerstwa Odbudowy 28 mil. zł. kredytów, 
przeznaczonych na inwestycje i 8,,5 mil. d. na 
przeprowadzenie kapitalnych remontów. 

W roku bieżącym zaplanowano też szereg 
robót w celu usprawnienia funkcjonowania 
gazowni i 'Zapewnienia konsumentom nieprzer
wanej dostawy gaQ:U. Prace bieżące Gazowni 
są liczne l obejmują między innymi: układa-

nie i przerabianie rurociągów podziemnych, 
wykończenie bocznicy kolejowej i doprowa
dzenie jeJ na podwórze Gazowni, następnie 
wykończenie oczyszczalników ga.zu na terenie 
samej im1tytucjl, wreuc!e uporządkowanle 
aparatowni i rozpoczęcie i wykończenie pie
ców gazo~eh. 

W przyŚzłym roku Gazownia projektuje prq 
łączenie szeregu nowych domów do siec! ga-

zowej. Chodzi tu 'Zwłaszcza o przedmieśda i 
dzielnice robotnicze, które dotychrn:as pozba
wione były gazu. Dla realizacji tych zamiarów 
Gazownia potrzebuje jednak przeszło 4 tys. 
nowych liczników. Jeżeli więc dostawy fabryk 
liczników nie zawlodą, dzielnice robotnicze od 
przyszłego roku będą zaopatrywane w gaz. 

Pracownicy Gazowni zorganizowali współ
zawodnictwo pracy wewnątrz instytucji. Fakt 
ten przycQ:ynił się do znacznego usprawnienia 
pracy, co najlepiej ilustrują cyfry. 

Patrzę na zegarek.\ Jest punktualnie 6-ta ra
no. Dzień 2 maja. W wzarym świetle tej wczes
nej godziny skarpituloF.ał i przybył d-0 siedzi
by dow6cntwa radzie<i:kiego sz.tah obrony Ber
lina, na czele z szefem i komendantem tej 
obrony, genelmłem artylerii Weidlinglem. 
Wraz ri Weidliin.giem : przybył do Czujikowa 
HaJD.6 Fritsche - kierownik hitlerowskiego ra
dia, który oświadcza, iż ostatnio pełnił on 
funkcje zastępcy Goebbelsa. Poddaje się rów
nież towarzyszący ' Weidlingowi znany nie
miecki puiblicysta, Krigk, radca ministerstwa 
propagandy, Heiridol(f oraz osobista sekretar
ka Goebbelsa, Johanma Kurz. 

Gdy Pritscliego P'1'tają o to, co się dzieje 
z Hitlerem - odpowiada wzruszeniem ramion 
i cedzi przea: zęby: „Podobno - znikł„. nie 
wiem!" Wszyscy Niemcy wyglądają na bar
dzo zmęczonych i zrezygnowanych. 

na peryteriach 
Dzfelnice robotnicze przestaną tonąć w nocnych mrokach 

Brak oświetlenia na wielu ulicach naszego 
miasta w nocy, zwłaszcza jeśli chodzi o pery
ferie, stanowi dotkliwą bolączkę Łodzi. 

oświetlenie cała ulica Zgierska do granic mia
sta na długości 2,6 kilometra, następnie Stoki 
- na długości 3,6 kilometra, dalej Chojny, Ża
bieniec i Cyganka. 

Przed wojną w roku 1938-39 produkcja 3 
tys. metrów sześciennych gazu wypadała na 1 
pracownika. Obecnie na 1 pracownika w t 
komorze gazowej wypada 3.900 metrów sze
ściennych. W roku 1938-39 na 1 komorę gazo
wą zatrudnionych było 26 pracowników, obec
nie zaś 18. Wydajność pracy jest więc zna-:z- · 
nie większa. 

O 9-tej jedziemy przez miasto. Padają po
jedyńcze strzały. W powietrzu unoszą się je
szcze dymy dog-orywających pożar6w. Na 
ulicach chaos ruin ri zgliszcz. Ale są już liczni 
przeclrodm.ie. Raptem nasza maszyna hamuje 
i staje, jak wryta. Idą długie, nieskończone 
szeregi jeńców. Na przodzie - oficerowie. 
Kilku pułikowmk6w i majorów na czele. Dalej 
kroczą, ledwie powłócząc no.gami, brudm.i, zmę
czeni żołnierze. Niektórzy z nich są ranni, ale 
lekko. 

Obok nas - piekarnia w ocalałym domu. 
Przed piekarnią - długie kolejki. Berl ińczycy 
już dziś otrzymują chleb na kartki. Taki był 
rozkaz dopiero co mianowanego radzieckiego 
komendanta. Tłum jeńców zbliża si~ do ludzi, 
stojących w kolejce. Sl\ to przeważnie kobie
ty. „Zjadają" wprost oczyma kroczących, jak 
niewidomi, żołnierzy. Nikt z jeńców nie od
wzajemnia tych spojrzeń. Idą, jak manekiny, 
z oczami wbitymi w ziemię. Kobiety patrzą to 
na nich, to na nas„. 

Czytam ostatni numer „Voelklscher Be· 
obachter". UkaoZał się na kilka godzin przed I 
zajęciem drukarni przez nasze oddziały. Czy
tam na pierwszej kolumnie bijący ogromnymi 
literami nagłówek: „Bohaterska obrona Berli
na jest b~przykładnal" Moskwa, Londyn i No
wy Jork przyznają to jedonomyślniel" Chęć re
klamiarstwa nie porzuciła doktora Goebbelsa 

I 

zrzesza mas 

Obecnie jak się dowiadujemy, Już 60 pro-
cent istniejących na ulicach lamp otrzymało Na ten cel Elektrownia otrzymał~ 1000 
zarówld elektryczne, podczas gdy przed p6ł sztuk żarówek 300-vatt'owych, importowa
rokiem paliło się zaledwie 30 procent. Teraz nych z Ameryk.i. Poza tym ma jeszcze otrzy-
czynnych jest przeszło 3.600 żarówek. mać żarówki 100-vatt'owe, oraz nowe żarów-

- ki, pochodzące z naszych fabryk w Pabianl-
W roku bieżącym uruchomione zostanie cach l Katowicach jak również z _ 

oświetlenie uliczne na dalekich peryferiach w wstałej fabryki żarÓwek w Warszaw~owopo 
dzielnicach robotniczych. Tak więc, otrzyma I (e. ) m. z. 

WARSZTAT 

SLUSARSKO - MECHANICZNY 

Z. Orner 
Łódź, ul, Lipowa Sł 

Tel. 146-52 

BIELARNIA I FARBIARN[A 

3014k 

-cia BAJER 
Sp. z ogr. odp. 

Pabianice, Sejmowa 5, tel. ?.38 

Konto K. K. O. m. Pabianic ł70 

301lk 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

JÓZEF STANO 
Pabianice, ul. Moniuszld 29 

3012k 

i SYN 
tel. 221 

Józef Hans 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

Pabianice, Kłllńskiego 39 

3033k 

z 
BUDOWLANE 

tel. 198 

w LODZI 

Obecnie pracownicy Gaizownl starają się o 
zorganizowanie współzawodnictwa pracy z in
ną gazownią z terenu kraju lub województwa. 

Miejmy nadzieję, te praca Gazowni łódzkiej 
będzie nadal szła sprawnie t że będzie ona 
w stanie wykonać plan zaopatrzenia cl.zienie ro 
botniczych naszego miasta w ga'Z, który w 
znacznej mierze. ułatwiłby rodzinom robotni
:zym prowadzenie gospodarstwa (m. z.) 

Pabianicka S 
OPAŁ 

z ogr 

Pabianice, Łaska 21 

3002k 

odp. 

ółka 
A 

Telefon 188 

TKALNIA MECHANICZNA 
I. ZUWALD i T. HOLWEK 

Pabianice, ul. Północna 10, tel. 231 

Konto czek. K.K.O. m. Pabianic nr 147 

3001k 

.. 
z I 

robotni·cze i tworzy jej podstawy. gospodarcze 
279lk 

I 



PRZENIESIENIE ZABY'l'KOWEGO 
KOSCIOLA NA HARENDĘ KASPRO

WICZA 

Staraniem Wojew. Urzędu Konser
watorskiego nastąpi w najbliższym cza
sie przeniesienie zabytkowego , pocho
dzące~ z początków 17 wieku kośdl.oła 
drewnianego z Zakrzowa, koło Kal
waru, na Harende w pobliżu Zakopa
nego. Kościół stanie na parceli, na któ
rej v.rzniesione jest Mauzoleum Kaspro
w:i.cza, tworząc wraz z nim jednolitą. 
monumentalną całość architektoniczną. 

pól n szkole-1ie • 
I PPR 

Okres przygotowania jedności orga
nicznej PPR i PPS wysuwa jedno z 
naczelnych zadań zbliżenia ideologicz
nego członków obydwu partii na grun
cie wychowania w duchu światopoglą
du marksistowskiego. W związku z 
tym władze centralne obudwu partii 
zaleciły wojewódzk:Lm władzom PPR i 
PPS ujednolicenie i połączenie szkole· 
nia partyjnego na wszystkich szczeb
lach organizacyjnych. W wykonaniu 
zaleceń CKW PPS i KC PPR powstała 
na szczeblu wojewódzkim obydwu par-

tli wspólna Komis.fa Szkoleniowa. W ośrodkach woj: łódzkiego 8 wspólnych 
skład komisji weszli: z ramienia Ko- kursów szkoleniov;ych, które rozpo
rnitetu Wojewódzkiego PPR tow. częly kształcenie aktY'vu fabrycznego 

PPR i PPS. 
tow.: Grambo, Chrzanowski i Biernac-
ki, z Wojewódzkiego Kcmi<"tu PPS tow. 

tow.: Salski, Sołtan i Pilarczyk. Komi
sja ta odbyła już wspólne dwa kolejne 

posiedzenia, na którym rozpatrywane 
były S{lrawy organizacji sieci wspólne
go ideologicznego szkolenia kadr oby
d\vu partii w zasięgu woj. łód7.kiego. 
W rezultacie pracy Wspólnej Komisji 
Szkoleniowej powołanvch zostało w 

Dla zapewnienia kursom stałego 1 
operatywnego kierownictwa i nadzoru, 
powołuje się - zgodnie z postanowi& 
niem wspólnej Wojewódzl-dej Komisji 
Szkoleniowej - przy wszystlrMh Ko
mitetach Powiatowych i 1Jliejs7dc1i 
Wspólną Komisję Szkolenia Partyjne
go. W skład Wspólnej Komisji Szkole
niowej na szczeblu woj wódzkim, lub 
miejskim wchodz~: II sekretarz komi
tetu, oraz wydzielony dla spraw szkole
nia towarzysz posiadający doświadcze-

• nie w pracy szkolenia partyjnego. Za n r a n I c a:a przygotowanie i organizację kursów • * • a ol • 
PRZOD WNIK PRACY 5 'ł l odpowiedzialne s~ Powiatowe i Miej-

FELIKS URBAŃSKI •• • . • I skie Kcmitety obydwu p~rtii. 
:WYKONAŁ 502 p OCEN'.!' NORMY do Jugosl B lg rP, Czecho I acu i A ba I Dob?r s~uch:aczy na ~ursy przep;~-

Warszawsl a Wojewódzka Rada Na- Do Belgradu przyjechała polska de- żowe brygady pracy po sto osób każda. wa_d~Jl'!, Konutety Powiatowe, MieJ-
rodowa przyznała nagrodę Feliksowi legacja młodzieżowa w składzie: mjr. W czasie swego pobytu w Pradzie, de- ski~ 1 F~bry?zne. Słuchll;czem. kursu 

Ub Władysław Dąbrowski, naczelnik wy- legacJ·a polska podpisała uzupełnia1·ąc" mt .. oze hyc, kazd~ czlonek, JedneJ z par-
r ańskiemu, k'"óry jako tokarz meta- · ... D b kł d k i 

działu „Służby Polsce" przy Minister- umowę z Czechosłowacją, przewidują-
0
u._ 0 or W';/ .a OW?OW na ~rs~ _ . 

lowy w Państwowych Zakładach Inży- stwie Odbudowy oraz Janina Mazurek, cą zwiększenie ustalonej w lutym br. i{1e~a._nad n~ zalezy .~d Teren?w.eJ 
nieryjnych w Ursusie wykonał 502 pro wiceprzewodnicząca wydziału zagra· ilości członków wymienianych wzajem omlSJl Sm~lem~ Party.1'1~g~. Za~ęcia 
cent normy. nicznego przy centralnej komisji jed- nie brygad ze stu na dwustu. na k~rsa?h rwaJą dwa nnesi~ce 1 od-

Inru. p· rzodo··-•cy pracy zatrudnieni· nośc-i młodzie-hl Delegaci pod....i."'zą u W B 1 d · t . , . . d bywaJą się dwa razy w tygodmu w go-
vviu ~., • ł"""' - e gra zie zo3 anie rowniez po - dzinach po prac , d · C 

mowę w sprawie wymiany młodzieżo- . . . . . , . Y zaVI. o oweJ. zas za. 
w Państwowych Zakładach Inżynieryj- h b d . d Pol k pisana umowa z orgamzacJą młodzie- Jęc nie moze przekraczać trzech ""O· 

wyc ryga pracy mię zy s ą a . . . o 
nych w Ursusie pracujący także na Jugosławią. I żową Alban!li, po czym delegacja pol- d~, z czego Jedną god~nę przeznac~a 

wytaczarkach mechanicznych wykonu- Na podstawie tej umowy oba pal"i-f ska uda się w tej samej sprawie do :1ę na wykla~, ,r~szt:ę z.as na. dyskusJę 
ją do 300 procent normy. stwa wyrn!renią pomiędzy sobą młodzie- Sofii. ł~chaczy, wyJasn~;-r:ia zagadmen wyło-
----------------·------------ ruonych z dyskusJ1 i t. p. 

• , • 

ół ' O~O 
W okresie od 24 kwietnia t.j. od 

dm.a otwarcia do 6 maja Międzynaro
dowe Targi Poznańskie zwiedziło po
nad 567 tysięcy osób z całej Polski. W 

KOP A.NIA BAR A A Z PZZPDz. 
W ALEKSANDROWIE 

A IE WSZY I MIEJSCU W BIEGU 
NARODOWY1\I NAPRZEŁAJ 

2 maja br. tłumy mieszkańców Alek
sandrowa wyległy na ulice, aby obserwo
wać odbywający się narodowy bieg na
przełaj. Starto,•1ało 158 osób, w tym tyl
ko 8 kobiet. Zawodnicy reprezentowali: 
DKS, ,.Służbę Polsce", OM TUR, ZWl\1, 
RKS i PZZPDz. 

Pierwsze miejsce w biegu kobiet na 500 
metrów zaięła prasowaczka oddziału 5 
PZZPDz. ob. Kopania Barbara. Zwycięzcą 
biegu juniorów na :fOOO m. został Kaczma
rek Leszek {ZHP); jako pierwszy z senio
rów na 2000 m. przy biegł Podsiadly Ma-
1'ian (DK~). 
Mała stosunkowo jak na Aleksandrów 

frekwencja w bie~ach tłumaczy się prze
de wszystkim brakiem ·sprzętu sportowe
go, w tym wypadku koszulek, i co waż
nieisze p ntofli. Wielu z biegnących było 
w zwykłych nienadających się do biegu 
butach, przez co ' niejeden musiał zrezyg
nować w połowie trasy z dalszego b!egu. 

• * * 
Zarząd DKS ogłasza, że poszczególne 

oddziały PZZPDz winny przygotować swe 
reurezentacie do zbltżającego się turnieju 
piłkarskiego. Również wobec mającego od
być się w czerwcu br. turnieju siatkówki 
żeńskiej drużyny poszczególne powinny 
rozpocząć iuż swe ·treningi. Wszelkich in
formacji w sprawie turnieju udziela kie
rownik s;ortcwy DF"S ob. Dębski. (ar.). 

* ... . 

jednym tylko dniu 6 maja przez pa- wegii, Jugosławii, Austni, Danii, Chn, 
wilony targów przeszło ponad 70 łysię· Jandii, Węgier, Francji, Rumunii, W. 
cy osób. Zeszłoroczna frekwencja na Brytanii, Włoch, Bułgarii, Palestyny, 
Międzynarodowych Targach Poznań~ Egiptu, Chin, Stanów Zjednoczonych, 
skich osiągnęła 351.500 zwiedzających. Brazylii, Kanady, Nowej Zelandii, 

Zainteresowanie Międzynarodowym!! Wschodniej 4.hyki, Marokka, Grecji i 
Targami Poznańskimi uwidoczniło s'.!e Islandii. 
nie tylko w kraju, lecz również i za Młodzież szkolna miała możnosc 
granicą. Wśród zw:tedzających zanoto- r6wnieź zwledzen:ta Międzynarodowych 
wano dnia 6 maja - 2.251 cudzoziem- Targów Poznańskich. Dnia 6 maja za
ców przybyłych z Holandii, Czechosło· 1 notowano 175 wycieczek młodzieży 
wacji, Związku Radzieckiego, Szwaj- szkolnej wszystkich typów, obejmują
carii, Niemiec, Szwecji, Belgii, Nor- I cych łącznie około 50 tysi~cy młodzieży. 

amo mo p'iąk ie się rozwi" a 
Na terenie powiatu łaskiego Pawia- Współzawodnictwo w terenie nabiera 

towy Związek Samopomocy Chłop- <'Oraz większego rozmachu, biorą w 
skiej posiada sieć kół wiejskich, obej- nim udział wszystkie gminy oraz koła 
mującą na razie 180 wiosek. Pozostaje gromadzkie. Współzawodnictwo obejmu 
do objęcia około 100 wiosek, co ma na- je uprawę roli, hodowlę bydła i trzody 
stąpić jeszcze przed żniwami. chlewnej oraz podniesienie estetyczne--

Jest 7 Gminnych Spółdzielń Samo- go wyglądu wsi.. 
pomocy Chłopskiej na terenie powiatu. Na terenie powiatu istnieje około 4tl 
które obsługują liczne sklepy spółdziel- kół gospodyń wiejskich, które prowa
cze, porozrzucane we wioskach. W Las- dzą na wsi kursy gotowania, kroju 
ku jest Powiatowy Związek Gm;nnych i szyda i t. p. Akcja ta rozwija się na· 
Spółdzielni. Związek prowadzi 3 ośrod- ogół pomyślnie. 
ki rolne, gorzelnię we Wronowicach. W zakresie swojej działalności Powia 
Gorzelnia ta w zeszłym ro!m wyprodu- towy Związek Samopomocy Chłopskiej 
kowała 30 tys. litrów spirytusu. W bie- 1 odczuwa pewien brak rolniczych sił fa
żącym roku produkcja znacznie wzro- chowych, obeznanych z wall~ą ze szkod 
sła i sięga przeszło 112 tys. litrów. nikami. Jednocześnie hamuje do pew
Związek Spółdzielni Gminnych posia- nego stopnia terenową działalność 
da dwa młyny: jeden motorowy w Łas Związku .. brak odpowiednich środków 
ku i wodny w Bechczycach. 1 lokomocJI. 

PRACOWNICY PZZPDz ZWIEDZ JĄ 

1 MIĘDZYNARODOWE TARGJ p d 
POZNAŃSKIE z y o V 

Dyrekcia PZZPDz w Aleksandrowie 
zorganizowała trzydniową wycieczk~ do 
Poznania. Pracownicy zakładów w liczbie I • 
100 osób wyjechali wczoraj wieczorem. a s ł a 

W Puznaniu zostaną oni zakwaterowani 
w prywatnych mier.zkaniach po dwie oso-
by w każdym. W programie prze. widziane ;~ • • • 

1 jest zwiedzenie Międzynaroriowych Tar- I~ r I n I 
gów Poz:i.~ński ch,. miasta oraz . pob~t w ~ 
operze. Przodowmcy pracy wyJecha!t na I .. 
koszt zakładów. 

Powrót nastąpi w niedzielę 9 bm. wie
czorem. (ar). 

11111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 018905 Bierze! Jestl 

Rozpoczęte kursy wspólnego szko-
lenia są pierwszym turnusem i obej
mują 4.00 słuchaczy obyd·wu partii. Za
d'.'.niem więc Wojewódzkiej Komisji 
Wsoólnego Szkolenia jest zwiększenie 

w terenie woj. łódzkiego ilości dal
szych kursów ideologicznego kształce
ni"'. kadr pa1'1yjnych obydwu woje
wódzkich organizacji. 

n rat 
dla św· ata pro;cy 

Celem umożliwienia zakupu rowe· 
rów najszerszym rzeszom pracowni
czym „Motozbyt" (Centrala Handlowa 
Przemysłu Motoryzacyjnego), zorgani
zował sprzedaż rowerów na raty na 
zh'torowe zamówienia rad zakładowych 
przy zakładach pracy. Rowery te, w 
cenie 11.790 zł. sprzedawane są na 9 
rat miesięcznych. Akcja sprzedaży ro
werów na raty cieszy się wśród byd
goskiego świata pracy dużym powo
dzeniem. Obroty działu rowerowego 
„Motozbytu" wzrosły w kw:ietniu br. 
ośmiokrotnie w stosunku do stycznia 
i osiągnqły wysokość 8 milionów zł. 
Oddział bydgoski „Motozbytu" sprze
daje śred:-..lo miesięcznie około 400 ro
werów dla świata pracy . 

Mruczek - też łowi! 

---------------------------------~~------------------------------------------------...---------------------------------------------_,.,. .. """ Wvrl:H r:l: Wnj. Rom1tet PPJ w Łndzi. Komitet RPrlnkcvin:v. Red. i Adm. ł.óc'!~ i-•wt-knw«lu186. Telefony: Rertakto.r Narz. 216-!i. ~ekret~ri::it 254-~1. Ret! ._ nocna 172..:31. 
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DZIS ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE NASTĘ-
PUJĄCYCH KOŁ PPR: . 

DZ.RUDA 
Terenowe rzemieślnicze o godz. 10-tej. 

Czy wyścig 
spe~n-ł 

Nr 127 

• 

Warszawa Praga 
s~e zadanie? 

{Od specjalneąo UJl:jslannil~a 
DZ. STAROMIEJSKA Pociąg pośpiesmy Pra.ha - Warszawa. W kiami na trasie, między chłopcami zawiązała 

przedziale 6iedzi kilku Czechów i z wielkim 6ię więź koleżeństwa, która trwała przez cały 
Kolo terenowe Doły o godz 10 tej · · - · zainteresowaniem przeglądają dzienniki pra- czas wyścigów. Ileż to razy byliśmy świad\:a-

DZ. BAŁUTY 6kie. Z ostalnich 6tronic sportowych wielkimi mi, jak Czech oddawał ostatnią gumę Polako-

lUarysin, Reymontów 0 godz. IO-tej, Rado- czcionkami krzyczą nag'łówki: „Vesely nie do- wi, lub Polak - Jugosłowiall'linowi. Z autokaru 

go~zcz-wieś 0 godz. lS-tej. gonił Prosinka", „Polska zwycięi:yła w kon- prasowego, czy by! to Polak, Czech, czy Jugo-
kurencji drużynowej" itp. Jakiś starszy, do- slowianirn, czy też Bułgar, jednakowy roz

UWAGA, SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO brze już podtatusiały jegomość, widząc u mej brzmiewał doping: aaleee„. aaleee„.! Nie było 

KURSU DZIELNICOWEGO GRUP A klapy marynarki znacek pamiątkowy z okazji różnic na.rodowościowych. My, Polacy, bi1iś

Komltet Łódz:ki _ Wydział Propagandy _ wyścig;u Warsz.awa - Praga, jakimi nas w Pra my brawa, aż nam ręce puchły, gdy na ostat-
dze udekorowali koledzy czescy, zwraca się nim e.tapie Libe·rec - Praha Vesely przez sto 

zawiadamia, źe dziś w poniedziałek, 10 maja do mn'e z licznymi zapytaniami: „Jak Was kilometrów „leciał" jak szat11n o kilka ład
br. o godz. 17-tej odbęd~~" się seminarium z przyjmowano, jak goszczono?" nych k ilome.trów przed czo!ówką, z każdym 
tematu: „PPR - partia marltsistowska, par- Pa•n Janic.zek jest nauczycielem języka poi- kilometrem zbliżającym go do Pragi powięk
tia nowegtJ typu" i kolejny wykład n. t.; „No- skiego w gimnazjum w Prndze. Z przejęciem szając odległość. Cze5i natomiast zachłysty

wa rola Związków ZawodGwych". mówi jak wielką popularność zyskuje sobie wali 6ię z zachwytu nad PietraszeW"Skim, po-

Wykładają w Dzielnicach: Bałuty _ tow. język polski w szkol~ch_ cze-skich, ch~ciaż je- dziwiając jego hart w walce z wiecznie prze

Fla.tan· Staromie.iska _ t w. H „ r· S 'd-1 szcze. w tym roku. me Je.-;t .?n obo~iązkowy. śladującym go pechem. W dągu całych 5 dni 
.• ; ' 

0 • a':e. '. ro Istotnie, o sympatn „nowych Czechow do nas toczyła się szlachetna walka &portowa, pozba-
~iesc.e - tow. Wołk~wic~;- Srodm1esc1e-Pra- - .mowych Polaków" mieliśmy mo7.ność prze- wiona jakiegokolwiek szowinizmu, tej ujem

'' e - tow. ~tru?; Srodm1escie-Lc·~e -:- t~w.

1 
ko.nać E< i ę w c'ągu ostatni.eh. drnóch dni. wy- nej cechy sportu. 

Zawistowslta, Gorna - tow. Cyranski; Gor- śc;gu Warszawa - Praha, klary - jak shlsz- Strona widowi5Jtowa tej największej impre

na-Prawa - tow. Alpcrn; Górna-Lewa - nie go nazwali koledzy czescy - by! najwięk- zy sportowej dwóch zaprzyjaźniających s i ę 

tow. Madal1ński; Widzew - tow~ Karpiński; szą imprezą kolal"S"ką Słowian. z sobą coraz bardziej 111arodów słowiańskich na chwilę na ostatnim 
Ruda Pabianicka - tow. Cupryn. Wyścig Warszawa - Praha miał dwa as- wypadłaby w całości te.ż imponująco, gdyby„. 

---- pekty. Jednym z nich był aspekt polityczny, w Pradze finisŻ wywołał takie zainteresowa

Co usłyszymy ~rzez radio 
7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 

8.20 Program dnia. 8.30 Muizyka. 9.00 (Ł) Trans 
misja Nabożeństwa z Kościoła Garnizonowego 
w Łodzi. Kazanie Ks. Płk. Wł. Ławrynowicza. 
10.00 „Przekrój miasta" - audycja regionalna. 
11.00 (L) Program na dziś. 11.05 (Ł) „Na wi
downi tygodnia". 11.15 (Ł) Dyryguje Leopold 
Stokowski... (płyty). 11.30 (Ł) Rozmowa z ra
diosłuchaczami. 11.40 (Ł) Chwila muzyki. 11.45 
(Ł) „Przed Swiętem Ludowym w Polsce". Prze 
mów:enie Wojewody Łódizkiego ob. P. Szy
manka. 11.55 ( r~) Chwila muzyki. 12.04 Poranek 
~ymf. (płyty). W przerwie: Radiokronika. 13.30 
Felieton. 13.40 „Niedziela na wsi". 14.25 „Na 
włos od śmierci" - rzagadka radiowa. 14.35 
Przegląd najciekawszych audycji przyszłego 
tygodnia„ 14.40 „Szlakiem zwycięstwa'. 15.20 
P'eśni Narodów Słowiańskich. 15.45 Odczyt 
H. Werfla. 15.55 Koncert Muzyki Polskiej. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 Audycja dla 
kobiet. 17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 
18.20 Audycja rozrywkowa. 18.40 Muzyka po
pularna. 19.10 „Lata pokoju" - montaż lite
rack:. 19.30 (I:..) Audycja z cy'klu: „Zagadki li
terackie". 19.45 (Ł) Nowe nagrania płyt marki 
„Fogg-Record". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia
domości sportowe lokalne. 20.58 (Ł) Omówie
nie programu lokalnego na jutro. 21.00 Mon
taż literacki. 21.30 „Na muzycznej fali". 22.45 
Wiadomośq sportowe. 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.25 Muzyka tanec.zna. 24.00 tŁ) Kon
cert życzeń. 0.40 (Ł) Zakońcizenie audycji 
i Hymn. 

Tkalnia ,Mechaniczna 

T. PAWŁOWSKI 
Pabianice, Konstantynowska. nr 33 
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Ofiar ... 
NA WALCZĄCĄ GRECJĘ 

Pracownicy Więzienia w Łodzi przy ul. Kra
szewskiego 1-5 przekazują sumę 3-ch tysięcy 
i osiemset trzydzieści złotych 3.830 zł na wal
kę, którą prowadzi Naród grecki o swą wol
ność z faszyzmem jak i z imperializmem an
glo-amerykańskim. 

Smiechura Maria, pracownica Obozu Pracy 
w Sikawie, złotych tysiąc uzyskanych jako 
premię za dobrą pracę przekazuje na sieroty 
w Grecji. 

Leopold Chojnacki przekazuje sumę zł 4.500 
na walczącą Grecję. 

Na zebraniu kół terenowych przy Dzielnicy 
Sródmieście-Prawe zebrano na rzecz Wal
czącej Grecji zł 2.366. 
Koło Ligi Kobiet Nr 154 wpłaca sumę zł 

2.281 na pomoc kobietom i dzieciom w Gre
cj; Demokratycznej. 
Przewodnicząca Ligi Kobiet d. f. Rojer -

Piotrkowska 105. przekazała na Walczącą Gre
cję sumę zł 1.000. 

. OFIARY ZŁOŻONE NA RTPD 

Pracownicy z Państwowych Zjednoczonych 
Fabryk Firanek i Koronek w Łodzi, ul. Piotr
kowska 177, wpłacają na RTPD sumę zł 1.372. 

Uzyskane ze sprzedaży szmat i m:.ikulatury 
zł 700, na pomoc zimową ofiarują lokatorzy 
domu z ulicy Kopernika 83. 

NA DZIECI OCIEMNIAŁE 

Bezimiennie na dzieci ociemniał~ wpłacono 

sumę zł 500. 

druqim - propagandowo - sportowy. Aspe'kt nie, jak na przykład w Łodzi. Niestety, w Pra
polityczny był w tym wypadku ważniejszy. dze spobkalo na-s rozczarowanie. Sądząc po ta
Chodziło bowiem organizatorom przede wszy- kim Libercu, gdzie wzdłuż głównej ulicy, na 
stkim o to, aby poczynić krok ku zhliżeniu której rozgrywał się finisz, zebrała się cala 
i wzajeminemu ;poznaniu się całej młodzieży de niemal ludność miasta, w Pradze filnisz powiln
mokra tycznej państw słowiańskich, którą do ny oglądać t.łiumy. Niestety, tak l!lie było. 

tej pory dzieliły nie tylko 5ztuczne grani<ee W chwili, gdy Vesely po zaciętej walce 
pań;tw 'Przez nich zamieszkałych, z Siemińslcim przejeżdżał białą lill'lię mety, 

Pod tym względem cel „Głosu Ludu" i „Ru- obok, na stadionie ,,Sparty" 60-tysięczny tłum 
dego Prava" został osiągnięty. W ciągu pię-, zajęty był me,czem piłkarskim Czechy - Ora
ciodniowych, cięrli.\ich bardzo chwilami bojów wa i 111ie było mu w głowie nawet na chwilę 
i róż:nych zmagań z ;pietrzącymi się ;p.rrzeciwno- odwrócić od niej uwagi. Na metę przyszli 

ty1ko miłośnicy kolarstwa 1 ci, którzy sportem 
interesują się tylko prz'ypadkowo, w specjal
nych okolicznościach. 

ierownictwo ma 

Podcza-s rozdania nagród, w 6łyn.nej sali 
„Lucerna", wiele miejsc świecliło pus!Jkaml 
(chociaż uroczystość tę uświetniono · jeszcze 
bogatym i efektoW'llym programem sporto
wym). Vesely więc, czy Cibula, nie zdobyli~ 

sobie jeszcze takiej popularności, jak u nas 
Na.pLerały, Pietraszew6cy, czy inni, ale jeżeli 

wyścig ten będzie kontynuowany dalej, za rok 
czy za dwa stanie się on niewąliplilwie dla 
wszystkich tym. czym je.st „Tour de France" 

g "Os dla Francuzów. 41 Wyścig Warszawa - Praha. - Wan12awa 
. • • • powinien być zaczątkiem nowego wyścigu -

Prezes PZK, dyr. Gołębiowski: - Bardzo I Vesely - kolarz europejskiej klasy, którego wyścigu dookoła Słowiańszczyzny. 
jestem zadowolony, że wyścig WY'Padł u nas obserwowałem iprzez cały wyścig, Ci'bula i Myśl taka Już powstała. Być może więc, 
propagandowo jak naj'lepiej. Jeżeli chudizi Bohdan. Z Jugosłowian bardzo dobry; był Pro- że szybko doczekamy się Jej realizacji.„ 

o Czechosłowację, to moje oczekiwania mnie 6inek. Węgrzy poprawiali się z eta;p'U na etap. A teraz przejdźmy do &trony sporllowej. 

zawiodły. Sądziłem, że V etap wywoła tu Wyścig był imprezą udaną. Zważywszy na krótki 0>kres pl"ZJ'9'0towań ko· 

większe zainteresowanie. Nie poszedł on, nie- Trener Wiisznicld: - Kolarze nasi nie ma- Jarzy ze względu na wczesny dość teroJ!iJn wy
stety, trasą ustaloną, a o zmianie jej nie po- j~ jeszcze opanowanych zja"Ldów. Na wię'k.s?;Y ścigu - musimy 6twierdzić, źe wypadła ona 

wiadormlono ll'las. Organizacja na me<:ie po- sukces nie liczyłem. Sprzęt nasz zdał egzami111. zadilwalająco . 
winna być lepsza. Przestk:adzr;.ły bardzo tram- Pietraszewski - moim zdaniem - nie był Srednia szyibkość oOcoło 32 km na godzlm~, 

waje i inny ruch kołowy, który nie został słab6zy od Vesely, <:zy Prosiruta. Miał tylko biorąc pod uwagę duże wzni-esie.nla i cięZką 

wstrzymany. wyjątkowego pecha. Gdybyśmy mieli większy l na ogół tra6ę jak też niewielki procent wyco-
Rewelacją dla mnie był Czyż. Z zawodni· zapas gum, więcej by 111as.zych chłopców ukoń- fanych zawodntlców, uważać należy za objaw 

ków zagranicznych na wyróżnienie :zasługują: czyło wyścig. (Kr.) wielce pocieszający. Zd. K,rólewskf. 

•• Spa· 
o viytecigu Warszawa Praga 

1y•• • ie s a o 
·'J dzień 

Stołów/ka na sta- - Gdyby nie guma byłbym w czołówce ~I Warszawianin twierdzi, ±e Vesely'emu uda-
dionie. ,,Sparty'" by mówi Wojcieszek. t la się ucieczka na ostatnim etarpie tylko dla-

ła jedymym miej- GRZELAK tego, że W6zyscy wiedzieli, że taik sam długo 
scem, gdzie można nie pójdzie nawet, gdy nie złapie defektu. 

Zeszłoroczny zwycięz<:a wyścigu dookoła r· 
było zastać wszy- 1 G b Siemiński był 1'edvmym bodaj kolarz. em, 

Po 1'-ki, rzelak, twierdzi, że z.gu ił go ostatni 1·· 

stkkh kolarzy. Bo który. ostatni etap przeleciał hez defektu. 
t . . etap. 

nas• arcie rne wszy - Z Warszawy do Liberca - mówi - je- Kr. 
scy się stawiali, chało mi się dobrze. Po 4 etapach byłem na 
ale w stołówce dobrym przecież miejscu. Ale cóż, z Liberca 
zawsze. Przy ma- do Prarń miałem tak, J'ak Pietra-szewski, 5 gum. 

łych stolikach siadali zwykle razem Polacy, „. 
Węgrzy, Jugosłowiame, Rumuni i Bułgarzy. Ogarniała mnie już rozpacz. 
L' tk „ d · 'k ł 1 · - ,.S;i~i mi pomogli, dając mi jedną :ze 

" is ·owe ama zm a y z ta erzy w tempie swych zapasowych, ale i ło nie pomogło. 
40 km na god·zinę. Największą szybkość roz- Grzelak ma urazę do Stolarczyka, że mu 
wijał, jak zwykle, Pietraszewski. Nie prze-
szkodziło mu to jednak podzielić s i ę z nami odmówił wypożyczenia gumy, gdy nie miał 
swymi wrażeniami z wyścigu Warszawa - już co założyć na kolo. 
Praga. (Czech pożyczył, a Polak nie chciał. Fe, nie 

PIETR ASZF.WSKt 
- Żebym miał !rochę s-zczęścia - żalił się 

„Pietrek'" - wyścig móqłbym wygrać, gdyż 

miałem „kompresję". Ale cóż. W Łodzi za 
wcze<nle zacząl<>m finiszować. Trzeba było mi 
zerwać od ul. Daszyńskiego, a nie od Nawrot. 
Drugi etap do Wrocławia też mogłem wygrać. 

żeby znów nie defekty. Tak samo było w 
czwartym i p:ątym. Ostatni jednak etap był 

wyjątkowo ciężki ze względu na stan szosy. 
Co chwila przecież jechaliśmy po polu. 

- W ostatnim etapie mialem 5 gum.„ Gdy 
by chociaż 3 - to jeszcze mógłbym go może 
wy91ać. 

Z zawodników zagranicznych Pietraszew
sk:emu najbardziej podobał się Prosinek (Ju
gosławia) a z Polilków podobał się Motyka, 
gdyż krakowianin nie chciał dać mu zmiany, 
jak po jednej gumie dochodził na ostatn!m 
etapie czol6Wkę. 

WOJCIESZEK 

Drugi łodzianin, Wojcieszek. twierdził. że 

wyścig popsuła mu przerzutka, która mu się 

wc!ąż psuła. Na ostatnim etapie Wojcieszek 
miał dwie gumy. Ale to jeszcze nie wszystko. 
W pierwszym etapie urwała mu się jeszcze 
kierownica. 

- Trasa była ciężka .. - Do najlepszych 
swych etapów zaliczam ostatni. 

ładnie, przyjacielu I) 

NAPIERAŁA 
Kapitan naszej pierwszej drużyny, Napie

rała: 

- Zadowolony jestem - mówi - w stu 
procentach z jazdy chłopców. Uważam, że 

bardzo trafnie zestawiono drużyny. Chociaż 

mieliśmy dużego pecha, poszło nieźle. 

- Na V etapie - mówił o sob.e Napiera
ła - miałem trzy gumy I na metę przyjecha
łem również bez powietrza. 

CZYŻ 
Wyjątkowego pecha miał, obok Pietra

szewskiego, jeszcze jeden łodzianirn - Czyż, 

który był poniekąd rewelacją wyścigu. Czyż 

na trasie Wrocław - Jelenia Góra niedaleko 
od mety, z winy auta uległ przewróceniu pod
czas którego odniósł poważną kontuzję ręki, 

t.ak, że priez noc mia! ją nawet w giipsie i za
chodziła obawa pęknięcia kości. Na drugi 
dzień stanął jednak na starcie. Na ostatnim 
etapie łodzianin miał znów wysypkę i stiuki 
druqą rękę„ 

Ponieważ trzeciej nie miał, pomimo dobrej 
lokaty, musiał zrezygnować z ukończernia wy-

ścigu. l 
SIEMIŃSKI 

Na zakończenie rozmawiamy jeszcze z Sie
mińskim, który w klasyfikacji Indywidualnej 
zajął drugie miejsce za Prosinkiem. 

Prnsineh .,..ówl 
__________________ ..... _____ 

„Trasa wyścigu była 
bardzo ciążka'' 

- Polacy jechali dobrze zespołowo i mieli 
wyrównane drużyny. Są wytr ymlllli i potrafi
li zastosować dobrą taktykę. 

- Indywidualnie najlepiej podobał mi eię 
Wójcik, Pietraszewski też był dobry. 

Z Czechów Prosinek wyróżnia. Vesely'ego 
i Cibulę. Trasę wyścigu Warszawa - Praga 
uważa za bardzo cię-ilk.ą. 

Ostateczne ·wyniki 
wvśc'gu Warszawa - Praga 

1. Prosinek (Jugo6ławia) 

2. Siemiński (Polska) 
3. Wójcik (Polska) 
4. Cibula (CSR) 
5. Vesely (CSR) 
6. Rzeźnicki (Polska) 
7. Bat (Jugosławia) 

8. Loos (CSR) 
9. Notas (Węgry) 

10. Bohdan (CSR) 

DRUŻYNOWO 

1. Polska I 
2. CSR t 
3. Jugo6ławia 
4. Węgry I 
5. CSR II 
6. Polska II 
7. Węgry II 
8. Bułgaria 

9. Rumunia 

26:52,25 
26 :57,21 
26:58 06 
27:01 '25 
27:0'.· ~7 
27:0t 42 
27:05 53 
27:06,03 
27:10,12 
27:11,44 

80:51.57 
81 :09.47 
81 :22,19 
81:36,37 
82:00,51 
8~:26,41 
83:34,44 
83:39,27 
83:51,30 
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